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które odbędzie się jutro kl 
wtorek dnia 5 maja b. 


zyska "s gościnnie araldi 
sceny ESY 


mainem przedstawieniu 


w kom. 


w Teatrze Wielkim 3 akt. 
p. MARJA © OLSKA. 
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TEATR POLSKI, Cegielniana Nr. 63. 


W środę, dnia 6-go i w czwartek dnia 7-go Maja r. b. 


LEO BELMONT 


Strachy Taimucu 


Początek odczytów o godz. 8.1 pół wieże 
wać można w „Czytelni Nowości“ 
Friedberga i Koca ul. 
teatru. 


wygłosi dwa odczyty w 
żące się w całość p. t. 


Bilety od 30 kop wcześniej naby- 
ul. Dzielna N 16 oraz w składzie instrum muz 
Plotrkowska 90.'a w dni odczytów od godz 6ej pp w kasie 
r.661—34—1 


GUSTAW ZMIGRYDER 


"ma zaszczyt zawiadomić swoją Klijentelę łódzką, że w niedzie- 
ię dnia 3 Maja przybył do Łodzi z wyborową kó- 
lekcją modeli letnich i wiosennych: 


kostjumów, sukien, bluzek i bielizny, 
GRAND HOTEL Nr. 105, 106. 


r2667 — 1—l 


SEE I N MM 


NATUR. WODA CZYSZCZĄCA 


PRYSZCZE, Działa tkutedźnie i godnie 
FA OPALENIZNĘ, Dr. G. Petacci 
p» WAG RY, Lekarz nadworny Ojca Św. Piusa X, 
CZERWONOŚĆ TWARZY 


tWSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA * 


I PASTA? TWARZY! 


AZKU APTEKA 


| JANA NIWIŃSKIEGO.. 


) A UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTW l, KAŻDE PUDEŁKO & 
SAONA RZ NE JEST w PLOM (BĘ NA KTÓREJZNAJ- H 
DUJE SIĘ N? 2O4Pi NAZWISKO WYNALAZCY K 
SPRZEDAŻ w APTEKACH. SKŁADKACH APTECZNYCH hi 
14 0 MEK 4 
PB 1 OO OR TORT IIE EA 


Jutro odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne 


w. zecakcji naszego pisma 
ed godz. 6 do 7 wiecz. 
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Czas odnowić 
BFEMUMEra 


Oa 


wiście wypełniali ramy prawne. 


Wiktora kg ai 


w rawdziwa Miłość“ B. Bracco, 


Bilety do nabycia w cukier ni 
Gostomskiego (dawnie) Rcszkowskiego) 


«zisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn, 


KALENDARZYK. 


Poniedziałek, 2 maja 1914 r. 

Dzis: Florjana M. i Moniki. 

Jutro: Piusa i Ireny. 
z E WO 


Brak popularnych 
wydawnictw ekonomicznych. 


W naszym ruchu księgarskim 
jest teraz podobno ożywienie, a prze- 
cie księgarnia polska wciąż posiada 
olbrzymie puste miejsca i nie jest 
przygotowana do zaspokojenia  bar- 
dze wielu potrzeb. O rozbiciu księ- 
garstwa na specjalności niema u nas 
jeszcze mowy — a tem samem niema 
mowy 0 planowem wychodzeniu na 
spotkanie nadciągającym potrzebom, 
Nasi wydawcy wydają najczęściej na 
chybił trafit, to co idzie, nawet nie 
kusząc się o wyszukiwanie i zajmo- 
wanie nowych terenów i bacząc tyl- 
ko, aby nie narazić się takim lub in- 
nym grupom wpływowym. 

Jednym z takich terenów. nieza- 
jętych jest popularyzacja. ekonomii 
społecznej. Zgromadzić u nas jaką 
taką biblioteczkę popularnych ksią- 
żek ekonomicznych jest niemal nie- 


a podobieństwem.: 


Prawda, że rozwojowi tego działu 
księgarstwa szczególnie stają na 
przeszkodzie ograniczenia prawne, 
które sztucznie powstrzymują ruchy 
społeczne, a tem samem tłumią bu- 
dzące się tu i owdzie zainteresowa- 
nie książką ekonomiczną. Nie można 
jednak powiedzieć, abyśmy rzóczy- 
Ra- 
czej sami, idąc za duchem reakcji 
ogólnej — dyskretnie przemilczamy 
zagadnienia ekonomiczne, wciąż jesz- 
cze widząc w nich jakąś nietykalną 
tajemnicę, której przed tłumami od- 
słaniać nie wolno, aby snadź „pod- 
stawy ojczyzny* nie zostały narusza- 


ne. I jeśli taki wydawca przedsię- 
weźmie wydawnictwo dzieł ekono- 
micznych, to, oczywiście, tylko tas 
kich, które ku niczemu nowemu nie 
pobudzą, myśli z letargu nie otrżąs- 
ną, jeduem słowem, tylko rzeczy 
uznanych za zupełnie nieszkodliwe. 

Mam w tej chwili przed sobą 
ósmy tomik „Biblioteczki społeczno-' 
ekonowiczuej* wydawanej przez tir- 
mę M. Arcta, a redagowanej. przez 
dr. Zofię Daszyńską - Golińską. Ów 
ósmy. tomik, — to skrót „Wykładu 
początkowych prawideł - ekonomiki 
politycznej*, wydanego w Warszawie 
w roku 1790:i napisanego przez eko- 
nomistę polskiego Ferdynanda Naxa. 
Na siedmiu poprzednio wydanych to- 
mikach tejże bibljoteczki widnieją 
następujący autorzy: — Fryderyk hr, 
Skarbek, Józef Supiński, Henryk Ka- 
mieński, Hoene-Wroński (2 tomy), 
Walerjan Stroynowski i Hugo Kołłą- 
taj. 

Że zapoznanie się z dawniejszą 
myślą ekonomiczną polską jest rze- 
rzą ważną, temu bynajmniej nie mam 
zamiaru przeczyć. Udostępnienie w 
ponownem wydaniu dzieł rzadkich 
lub zaporinianych jest czynem. ze 
wszech miar pożytecznym. A że 
przytem tomiki są tanie (po 40 i 50 
kop.), opatrzone w przedmowę, ży- 
ciorys autora i notatki bibl)ograficz- 
ne, niemałą usługę mogą oddać stu- 
entom. prawa i filozofji na uniwer- 
sytetach, jak również wszystkim ba- 
daczom naszej myśli ekonomicznej. 
Dzieła takie powinny wychodzić i do- 
brze jest, że znalazła się księgarnia, 
która wydawnictwa tego podjęła się, 
chodź z natury rzeczy bardziej odpo- 
wiadałoby ono naprz. kasie Mianow- 
skiego. 

. Mylnem jednak byłoby mniema- 
nie, że „Bibljoteczka dzieł społeczno- 
ekonomicznych* czyni zadość potrze- 
bie wymienionej w tytule tego arty- 
kułu. Książki bowiem,o które nam 
chodzi, muszą przedewszystkiem stań 
na poziomie wiedzy 'spółczesnej, a 
następnie poruszać zagadnienia żywe 
w dniu dzisiejszym. Popularne wy- 
dawnictwa ekonomiczne — to źródło 
wiedzy i praktycznych wskazówek 
postępowania dla ludzi czynu, biorą: 
cych udział w walkach społecznych 
i codziennie zmuszanych do czynne: 
go wypowiadania się, 

Nie wiem co obejmować ma'q 
serjo następne, ogłoszony bowiem na 
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okładce prospekt wyraźnie tego nie 
określa, stwierdzam tylko, że wyda- 
ne dotąd rzeczy — wbrew zapewnie- 
niu wydawcy — dla bibljotek robo- 
tniczych zupełnie się nie nadają. Jest 
nawet coś nieprzystojnego w tym 


pominięciu na okladce objaśnienia, 


że zawarte w książeoczkach prasę 
mają tylko historyczną wartość. Nr 
leżało ten zbiorek nazwać bibljotel:a 
dawnych ekonomistów polskich, lui 
wogóle jakoś tak, żeby nie wprewa- 
dzać w błąd nieświadomego czytel- 
nika, który nie wiedząc nia o Fercy- 
nandzie Naxie, skusi się na tytuł 
mówiący o „prawidłach ekonomiki 
politycznej". 
Jest to coś podobnego do wyda- 
nia w zewnętrznej szacie książki pe- 
pularnej dzieła o fizyce napisanego 
sto lat temu. Dzieło to może mieć 
niemałą wartość historyczną, ale nie 
(wolno podawać go temu, kto szuka 
„podręcznika i wskazań praktycznych 
ma dzień dzisiejszy. 
Zachodzi tylko ta różnica, że je- 
li w fizyce niema już dzistaj prawd 


„„niebezpiecznych* (choć nle tak daw- '" 


„no i tam były) w ekonomii, a szoze- 
gólniej w ekonomii przeznaczonej dla 
„robotnika polskiego tajęmnio, takich 
pakazonych jest jeszoze sporo, Gdy 
więc po fabrykach i warsztatach ja- 
'wią sią spragniona wiedzy samouki, 
którzy chcieliby zdać“ sobie sprawę 
ze swego stanowiska społecznego 
„podsuwa im się coś „historycznego*, 
„008 takiego, co prawd  „niebezpiecz- 
„nych* przed niemi nie odsłoni, choć 
tytułem zdaje się je zapowiadać, 


Nie chog tu pomawiać wydawców ` 


© złą wolę. Widzę w tym raczej 
zwykłe kupieckie, choć nia mniej na 
potępienie zasługujące podawanie 
klijentowi nie tego towaru którego 


rzeczywiście on potrzebuje. I jeślim . 


napisał ten artykuł, to jedynie w' celu 
uświadomienia czytelników, którzy 
mogliby kupować te książeczki w na- 
dziei znalezienia w nich wskazówek 
praktycznych, lub odpowiedzi na drę- 
„czące ich pytania. 

| Jan Hempel. 


Wojna 
Stanów Zjednoczon. z Meksykiem. 


Zaczyna się po trochu wyjaśniać, 
dlaczego niedawno pewny siebie rząd 
Unji tak skwapliwie zdecydował się 
na rolę pojednawczą republik połu- 
dniowo - amerykańskich: Argentyny, 
kolaż je i Chili, 
rezydent Wilson jak również 
sekretarz stanu do spraw zewiiętrz- 
nych, Bryan, przekonani byli, że 1) 
Huerta przelęknie się pierwszej, bar- 
dziej stanowczej w tonie pogróżki; 
2) przywódcy powstańców meksy- 
kuńskich, Villa i Barranza, wspólnie 
z rządem Stanów wystąpią przeciwko 
temuż Huercie, 

Obydwa te 
wiodły, 

Huerta wcale nie okazał wielkiej 
bojaźni pomimo zajęcia przez wojska 
Unji portu i miasta Vera-Cruz. Cof- 
Dat się co prawda, ale zaledwie ò 15 
wiorst od linji wojsk amerykańskich, 
okopał się w mocnych szańcach, 
skoncertował swę wojska i -zamierza 
rozpocząć atak na najeźdźców, 

Co do Villi i Carranzy, to ci „po 
meksykańsku* zajęli stanowisko wy- 
ezekujące i rozmyślnie nie zdradzają 
się po czyjej stranie w chwili decy- 
dującej by stanęli. 

Wobec takiej sytuacji zapały 
Wilsona i Bryana ochłodły i zorjen- 
towali się; że ten Meksyk, a zwła- 
6zcza ten Huerta to orzech, na któ- 
rym łatwe ząb wyłamać można. 

Istotnie Stanom Zjednoczonym 
grozi owentualność  niebezpieczeń- 
iwa. Armja Unji w obecnym stanie 
nie może być tak zupeinie pewną 
wygranej. Przegrana zaś, to klęska 
ie skutkami niepowetowanymi. Daiś 


przypuszczenia Za- 


Stany Zjednoczone grają pierwsza 
skrzypce w Ameryce, ale w razia 
niepowodzenia zbankrutowałaby ich 
powaga wobec innych państw Ame- 
ryki, które bardziej 
czyłyby się, aby wyst«pić przeciwko 
wszelkim zakusom Unji co do hege- 
monji. £ 

Ale i przyjęcie pośrednictwa Ar- 
pentvny, Brazylii i Chili jest równień 
ovżym błędem politycznym. Wilson 
i Brian zdradzają istotne, ukryte do- 
tąd zamiary, Qłosili przecież, że wy- 
sianie pawsrników i desantów, to 
jedynie Gemonstracja rrzeciwko Hu- 
wrcie. Jefeli tak, to pośrsdnictwo to 
jest zbyteczne, bo jaw słusznie za” 
znaczy 
dzi Wilsonowi, Huerta, nie może tej 
Unji dawać polityczuege zadoścuczy - 
nienia. 

Jeżeli rząd Unji przyjmuje po- 
średnietwo, to znaczy, że istnieje 
konflikt nię z Huertą, a z Meksy» 
kiem, co mocno może się republikom 
południowym nie podobać. 


Plany Puriszkiwicza. 


Organ związku narodu rosyiskie- 
go „Russkoje Znamia* odsłania in- 
tencje Puriszkiewicza, Według za- 
ewnień dziennika, Puriszkiewicz za- 
ożył „Towarzystwo filaretów* w tym 
jedynie celu, aby zdobyć stanowisko 
ministrą oświaty. 

Uważając ministerium za nia: 
zdolne do ukladania podręczni- 
ków szkolnych.  Puriszkiewioz 
zorganizował z zaułanych mu 
dygnitarzy i urzędników w giedzi- 
bie klubu rosyjskiego Towarzy 
stwo fileretów wyłącznie dla u- 
kładania i wydawania podręczni- 
ków szkolnych i uzyskano już 
nawet znaczne sumy na nagrody 
końkursowe . za te podręczniki. 
Ta samoreklama ma oczywiścić 
zt A cel wystawienia swej 

andydatury na stanowisko mi- 
„nistra oświaty. 


Przypuszczać należy. żę na ra- 
zie Puriszkiewicz, nie sięga tak wy- 
soko i zadowoli się monopolem wy- 
dawania podręczników szkolnych przy 
pokaźnej subwencji rządowej. 


W 5 lat po katastrofie, 


„Niedawno minęło 5 lat od dnia 
jednej z najtragiczniejszych katastrof 
żywiołowych, kiedy w przeciągu 28 
sekund legła w gruzach Messyna, 
gagns z najpiękniejszych miast sycy- 
jiskich, Na kilka minut przed go- 
dziną 6 i pół zrana nastąpiło podów= 
czas straszliwe trzęsienie ziemi, spo- 
wodowane wybuchem podmorskiego 
wulkanu. W ruinę zamieniła się Mes- 
syna, w ruinę Reggio di Calabria, 
zniknęło z powierzchni ziemi mnó- 
stwo wiosek, około 150,000 ludzi zna- 
lazło nagłą śmierć w olbrzymiem ru- 
mowisku. 

W piątą rocznicę kałastrofy pu- 
blicysta paryski, Paweł Joanne, autor 
dzieł „Dictionnaire geographique de 
la France* i „Geographie des depar- 
tements de la: France“, odbywający 
podróż po morzu Sródziemnem, ` na- 
desłał do „Journal des Dóbats* spra- 
wozdanie z kilkodniowego pobytu w 
Messynie. 

„W podróży swej — rozpoczyna 
p. Paweł Joanne — postanowiłem za- 
trzymać się w Messynie, by naocznie 
się przekonać, jak wygląda główne 
miasto $ycylji w pięć lat po kata- 
strolle. Czy dźwignęło sią z gruzów? 
Czy ludność zdoła się podnieść po 0- 
kropnej klęsce? 


Na wstępie opadła mnie zaraz 


rzesza przewodników. Jeden z nich 


szczególnie zachwalał swe kwalifii- 
kacje. 

` — Urodziłem sią w Messynie, 
Byłem świadkiem trzęsienia ziemi, 
w którem zginęło jedenaście osób z 
mojej rodziny. Przez trzy dni leża- 
łem w gruzach okaleczony. Mary- 
narze angielscy ocalili mnie od śmier- 
ci. Przeniesli mnie na noszach do 
Katanii, gdzie zaałazłem przytułek 
w barakach francuskiego Czerwone- 
go Krzyża. Widziałem straszliwe see- 
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jeszcze zjedno-- 


Carranza w Rwej odpowie*' 


r- i 
. ' Å‘ 


ny. Mogę je opowiedzieć i zaprowa- 
dzić pana do baraków. Pod zwali- 
skami» znajdu'e się jeszcze do dziś 
conajmniej 85,000 kościotrupów. 

W towarzystwie przewodnika 
zwiedzam ulice miasta, Tu i owdzie, 
jak szkielety, stoją żelazne rusztowa» 
nia domów, tu i owdzie wznoszą się 
już nowe domy, ale nieliczne, Wła- 
dze włoskie żądają, aby przy ich 
budowie ściśle trzymano się przepi- 
sów. Nowa domy meią być najwy- 
żej jednopiętrowe, ulice bardzo s480- 
rokie; pian ogólnej przebudowy mia: 
sta dotąd jeszcze nie wypracoweny. 
Wysokie parkany niezupełnie zasła- 
niaig gruzy gmachów i domów, nie- 
które nietknięte od czasu kutastrofy. 

Zapaca wieczór, Siychać zdale- 
ka wycie psów, widać latające nad 
gruzami nietoperze, Wszystko to 
wywiera wrażenie nader ponure. Coś 
beznadziejnego jest w tym fantasty» 
cznym pejzażu, oświetlonym przez 
lampy elektryczne, wiszacę na dłu- 
gich drewnianych słupach. 

W uliczkach, oznuczonych licz- 
bami, nie, jak dawniej nazwami, sto- 
ją baraki, w których dę dziś miesx- 
kają ci, którzy przeżyli katastrofę, 
ale utracili w niej cały dobytek. Ba- 
raki te zbudowane były z funduszów, 
których dostarczył rząd włoski. Przez 
pierwsze cztery lata mieszkali w nich 
nieszczęśliwi Messyńczycy darmo, 0- 
becnie płacą już po 10 ir za pokój. 


Ruch emigracyjny wśród zrujnowa=. 


"nych rozpoczął się z początku nader 
gwałtownie, lecz rząd włoski po- 
wstrzymał go, nie chcąc - dopuszcząć 
do opustoszenią i wyludnienia Mes- 
syny, mającej duże znaczenie dla 
handlu włoskiego, Ala pracy znależć 
nie mogą ci biedacy i muszą żebrać, 
by się utrzymać przy życiu, ' 

Ogólne wrażenie jest zatem ujem- 
ne. Miasto dotąd pozostaje w ruinie, 
Z Corso Cavour nie zostało śladu. 
Była to najbogatsza dzielnica miasta 
Wzbosiły się tam banki, znajdowały 
się sklepy jubilerów, domy bogatych 
kupców. 

Dziś z tego pozostał wielxi, cmen- 
tarnie milczący plac... l 

Zapytuię przewodnika, dlaczego 
rząd włoski nie dokłada starań, by 
jaknaiprędzej odbudować /Messynę? 
Co się stało z milionami, które tak 
szczodrze płynęły ze wszystkich stron 
świata ? 


— Wydano je na wojnę o Tripo- ' 


lis! — brzmi odpowiedź, 

Pod tem wrażeniem nieufności i 
pesymizmu opuszczałem Messynę, ten 
świetny gród, który niegdyś nosił 
miano „perły Sycylji*. 


Nowy środek przeciw suchQłom, 


Paryski „Matin“ przynosi sensa- 


cyjny artykuł informacyjny o odkry: 
ciu nowego środka przeciwko sucho- 
tom. Tyle już razy pisano o odnale- 
zieniu „niezawodnego* lekarstwa na 
suchoty, że wszelkie tego rodzaju 
wiadomości przyjmować należy z 
wielkiem zastrzeżeniem. Z obowiązku 
dziennikarskiego notujemy jednak 
wiadomości „Matina*, który zapew- 
nia, że medycyna tym razem m 
prawdę pozyskała środek tryumfu- 


ący. 
i Młody szwajcar, Henryk Spahlin- 
ger, wynalazł metodę leczenia, któ- 
rej wyniki wprawiły w radosne ździ- 
wienie świat naukowy. 5 

Wyjątkowe zalety nowego środ- 
ka stwierdzili już uczeni pierwszo- 
rzędnej miary, a mianowicie: dr. 
Emond Lardy, prezes komisji egza- 
minacyjnej z medycyny na uniwer- 
sytecie w Genewie, dr. Colbeo lekarz 
chorób piersiowych w szpitalu lon- 
dyńskiej City; dr. Leonard Wiljamg, 
AA szpitala irancuskiego w Lon- 
ynie. ` 

Dodajmy, że referat o metodzie 
Spahlingera odczytał na posiedzeniu 
medycznej akadem)i paryskiej jeden 
z największych uczonych Francji, dr. 


- Latulle. 


Metoda Spahlingera polega na 
wstrzykiwaniu pomiędzy  mięśbie 
kombinacji środków, których wyjaś- 
nienie zbyt specjalne pomijamy, w co- 
raz silniejszem stopniowaniu ich mo- 
cy lecznicze). 

Leczenie chorych w pierwszych 
okresach choroby (ale już z bakoy-. 


[ 
a 
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lami w plwocinach) trwa 6 tygodni, 
leczenie groźniej chorych, kilka mie- 
sięcy. 

Kawerny tuberkuliczne wysycha: 
ją doszczętnie, 

Twórca nowej metody, Spahlin- 
ger, nie jest z zawodn lekarzem tak 
samo, jak nie był nim Pasteur, czło- 
wiek, który dokonał rewolucji w me- 
dycynie, 

Spahlinger jest młodym adwoka- 
tem około lat trzydziestu. Qbok pra- 
wa, które go niezbyt zęjmowało, 
studjował namiętnie blologję i na 
własne badania, tak świstnym uwień- 
czone wynikiem, poświęcił pół mil- 
jona swego majątku. 

W razie gdy akadamja medycz- 
naw Paryżu, zbadawszy rzecz zasad- 
niczo, uzna metodę Spahlingera za 
trafną, to odkrywca ma zamiar udzie- 
lié je) światu zupełnie bezinteresow- 
nie. Tak 
„Maltin“, 


Uozozene 90)-cla Domu Romenchych ; 


przez przemysłowców polskich. 


Przemysłowcy górniczy i hutni- 
czy w Królestwie Polskiem, dla ucz. 
czenia 800-lecia panowania w Rosii 
Domu Romanowych złożyli znaczne 
ofiary pieniężne, z których . postaro- 
wiono ufundować, stypendja. na pa- 
miątkę tego 800-lecia dla uczniów 
średnich lub wyższych zakładów na- 
ukowych górniczych lub technicz- 
nych, pochodzenia polskiego i wy- 
znania rzymsko-katolickiego. 

Ofiary na fundusz stypendjalny 
na pamiątką 800:lecia panowania w 
Rosji Domu Romanowych, złożyły 
następujące przedsiębiorstwa: 


Tow. Sosnowieckie rb. 8254.56 


przynajmniej zapewnia ogół, 


„ Hrabia Renard Nm 1864— 

„ zakł. Huta Bankowa „ 1753.50 

„  Sosnow. fabr.ruriżel. „ 1750.— 

„ Ostrowięckie » 1718.56 

„ Warszawskie » 1621.50 

„ Francusko-Włoskie  „ 1859.50 

„ Saturn » 1094.50 

„ Francusko-Rosyjskie „ 1050.— 

„ Zakł, Huta Katarzyna „> 996.— 

„ Qzeladzkie »  924— 

„ B; Hantke »  897— 

„ Flora »' 802—: 

„ Orodzieckie » ~ 678.56 

„ Poręba »  455— 

Zakład Blechownia »  828.— 

Kopalnia Grodziec I „» 279.56 

» Antoni » 278.50 

Tow. Częstochowskie s» 210— 

„ Puszkin » 136.50 
Kopalnie rudy żelaznej ge- - 

nerałą Riesenkampfa „  105.— 

Kopalnia Nierada „ 448.60 

„ - Zdzisław d 80,— 

;E Wańczy ków » 26.5y 


Razem rb. 21681.60 ' 


Wiadomości ogólne, 


Wice-minister spraw zagranicznych 
zakomunikował członkom komisji 
budżetowej, 


O Zapowiedź deklaracji, . 


że z Najwyższego Ze: - 
zwolenia minister spraw zagranicz- ` 


nych wystąpi w Dumie przy rozpa- 
trywaniu preliminarza z deklaracją - 
w ape» polityki zewnętrznej w: 


Rosj 

Przeciwko ochrznie, — 
Ministerium spraw wewnętrznych o0- 
trzymało już odpowiedź od wszyst- 


kich gubernatorów na pytanie co do ` 


chrany. ` | 
Wszyscy gubernatorowie wypo- 
wiedzieli się za zniesieniem wydzia- 


łów ze względu na przekazanie funk- - 


cji ochrany w ręce żandarmerji, 

O Nowe ograniczenia, Mi- 
nisterjum Komunikacji 
nowe przepisy przyjmowania na prak- 
tykę kolejową studentów. 
nowisk, jakie mogą być powierzone 
studentom, została znacznia rozsze- 


rzoha, natomiast ograniczeni zostali w - 
prawie otrzymywania pracy na kolei ` 


studenci polacy i żydzi, 
© świadectwa prawomyśl- 
ności, 


kuratorów cyrkularz, na mocy które- - 
go przad dopuszczeniem do egzaminu , 


celowości zniesienia wydziałów `o- ' 


opracowało 


Ilość sta- ` 


Minister oświaty rozesłał do ` 


4 


na nauczyla należy żądać świadectwa 
prawomyślności. e 
Wypłata alimentów. — 
Senat odpowiedział przecząco na py- 
tanie, czy ma prawo kobieta, pozo- 
stająca w związku nieślubnym, żą- 
dać od ojca mającego urodzić się 
dziecka alimentów w czasie poprze- 
dzającym połóg. Senat uważa, że 
(zgodnie z par. 132 (5) ust. cywilnej 
"matka nieślubnego dziecka ma pra- 
-wo do żądania alimentów tylko od 
chwili urodzin dziecka. 
© Wystawa ogólno-pań" 
'stwowa. Kontroler państwa opra- 
<cował swoją opinię w sprawie urzą- 
dzenia wystawy ogólno-państwowej: 
Przedewszystkiem uważa on o0- 
'gólną cytrę projektowanego na ten 
'eel kredytu 22 i pół miljona rb. za 
"zbyt wygórowaną i podlegającą znacz- 
nemu obcięciu. 
i Natomiast przewidywany dochód 
z wystawy uważa on za zbyt nisko 
obliczony; aby dochód ten powięk- 
szyć, uważa kontroler państwa za 
niezbędne pobierać za miejsca na 
wystawie dwa razy drożej niź prze- 
widywała komisja rządowa, omawia- 
jąca projekt wystawy. 


Ze świata, 


[)Akcje warszawskie na 
giełdzie paryskiej. Czytamy w 
aryskiej „Polonji”: „Akcje Banku 
a Przemysłu i Handlu w Warsza- 


wie zostały dopuszczone do urzędo-' 


wego notowania na giełdzie paryskiej, 
jak wiadomo, bardzo trudno udziela- 
jącej tego przywileju papierom za- 
ranicznym. Dopuszczenie to stoi w 
Boadodcednim związku z emisją no- 
wej serji akcji, dla której to pozy- 
skano kapitały francuskie“. 

O Wspólna śmieró. Dwie 
przeczulone młode dziewczyny jedna 
20, a druga 17 letnia postanowiły, 
znękane życiem do którego miały 
wiele pretensji szukać wspólnie śmier- 
ci w nurtach jeziora w Schlachten- 
see pod Berlinem. 

o ostatniej libacji w Berlinie 
wyjechały ostatnim pociągiem do 
Schlachtensee i rzuciły się tuż nie- 
daleko dworca do jeziora. Starszej 
pannie uprzytomniła się cała groza 
czynu i zdołała się jakoś uratować, 
młodsza dziewczyna, ofiara namowy 
ztarszej, zatonęła. 

Ciała dotychczas nie zdołano od- 
naleźć. £ $ 
C Powrót Roosevelta. B. 

prezydent Stanów Zjednoczonych, 
Roosevelt, powrócił z wyprawy nau- 
kowej do stanu brazylijskiego Ma- 
maos, gdzie badał olbrzymie prze- 
strzenie lasów dziewiczych, nieznane 
jeszcze białym. Wyprawa miała od- 
kryć nowe plemię indjan, nazywają- 
cych się Pauhates, oraz dokonać 
wielkich zdobyczy "na ' polu przyro- 
dniczem. i 

O Przyszły redaktor „„Fi- 

'gara*. Odbyło się walne zebranie 
akcjonarjuszów „Figara*, na którem 
cozważano sprawę nominacji nowego 
(redaktora naczelnego na miejsce po 
zamordowanym redaktorze Calmette, 
Prawdopodobnie znany dramaturg 
i publicysta, Capus, otrzyma kierow- 
nictwo polityczne dziennika. 
i O Niezwykła płodność. Dr. 
ı Berger z Wiednia donosi w „Central- 
,blatt fir Gynäkologie“ o wypadku 
„niezwykłej płodności, jaką zauważył 
„u pewnej kobiety. Kobieta ta, która 
"uresztą sama pochodziła z bliźniąt, 
,w przeciągu 26 lat rodziła 80 razy i 
"wydała na świat 20 żywych dzieci, 
` Sród nich były cztery razy bliźnięta. 
, a raz trojaczki. 


t 
‘Z za kordonu. 
O ama M . 
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Í maja w kwakowie. Na 

: placu naprzeciwko Parku krakow- 
v skiego już przed godz 10 zebrali się 
„robotnicy wszelkiej kategorji. Na 
: trybunie zjawił się p. Misiołek i Za- 
„ gaił zebranie, przedstawił znaczenie 
nia 1 maja. Po śpiewie chóru ro- 

` botniczego przeniosło się zgromadze- 
nie z powodu deszczu do budynku 

cyrkowego. Po zagraniu przez orkie- 

"strę kolejową kilku pieśni, zabrał 
głos poseł Daszyński i mówił na te- 
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mat międzynarodowego braterstwa 
narodów i kwestji ochrony spolecz- 
nej. Poseł Matek przemawiał na te- 
mat powszechnego, równego, bez- 
pośredniego i tajnego prawa głoso- 
wania do rad gminnych, a akad. Ki- 
taj mówił imieniem młodzieży akade- 
mickiei. » 
Wśród śpiewów po zgromadze- 
niu ruszył pochód z muzyką kolejo- 
wą na czele przez ul. Karmelicką 
na Rynek. Na czele pochodu niesio- 
no transparenty i sztandary z odpo- 
'wiednimi napisami, Dalej postępo- 
wał komitet wykonawczy z posłami 
Daszyńskim i Markiem i organizacje 
robotnicze z Krakowa i przedmieść. 

Zydowscy robotnicy socjalistycz- 
ni w Krakowie obchodzili samodziel- 
nie święto 1 mala. Na Kazimierzu 
odbyło się w stowarzyszeniach za- 
wodowych 5 zgromadzeń, poczem ro- 
botnicy złączyli się w lokalu przy 
ul. Bocheńskiej, skąd udali się w 
pochodzie na miasto. Pochód poszedł 
kilkoma ulicami na Kazimierzu, po- 
czem na ul. Bocheńskiej uczestnicy 
rozeszli się do domów. 

[| Rysunki i obrazy Matej- 
Ki. „Siowo Polskie“ donosi, że szki- 
ce ołówkowe Matejki w liczbie 150 
sztuk, oraz 2 obrazy olejne: jeden 
przedstawiający Stefana Batorego 
pod Pskowem, drugi — Mniszcha, 
znajdujące się w rękach p. Jerzego 
Matejki, mają być sprzedane do Pa- 
ryża. Pisma nawołują do niewypusz- 
czenia tych dzieł sztuki z kraju, do- 
dając, że na uratowanie obrazów po- 
trzeba 40 tys. koron. 


Z Cesarstwa. 


A Z dziejów prasy. Redak- 
tor dziennika „Terskie życie* we 
Władykaukazie, Bitiew, pociągnięty 
został do odpowiedzialności z § 129 
ustawy karnej, za artykuł p. t. „Z po- 
wodu katastrof budowlanych“. 

Jednocześnie z redaktorem po- 
ciągnięty został do odpowiedzialnoś- 
ci autor powyższego artykułu oraz 
stali roznosiciele pisma. 

4 Konfiskata. Skonfiskowa- 
no N 741 dziennika „Wieczernieje 
Wremia*. Redaktor Suworin za u- 
mieszczenie artykułu p, t. „Zamach 
na Dumę Państwową“ został pociąg- 
nięty do odpowiedzialności sądowej 
na zasadzie trzeciego paragrafu 1084 
artykułu ustawy karnej. 

Jednocześnió Został skonfisko- 
wany cały szereg pism rosyjskich w 
związku z tą samą sprawą. 
| A Śrawa Mereżkowskie- 

Do Petersburga przyjechął z 
Kazani „przedstawiciel“. profesora 
Mereżkowskiego, który obchodził 
wszystkie ministerja i badał poioże- 
nie, w iakiem obecnie znajduje się 
sprawa Mereżkowskiego. 

Dano mu do zrozumienia, że je- 
żeli prof. M. podczas procesu swego, 
trzymać się będzie tylko swej spra- 
wy, niegodsłaniając sekretów, które zna 
jako pracownik wydziału ochrany i 
nie będzie zwalał odpowiedzialności 
na inne osoby, wręczony mu będzie 
akt oskarżenia o zgwałcenie tylko 
jednej swej ofiary. 

Pełnomocnik prof. M. wyjechał z 
odpowiedzią tą zagranicę. 

Donosi o tem w formie pogłoski 
„Russkoje Słowo“, 

A Rasputin. Pisma rosyjskie 
skrzętnie notują wszelkie podróże 
głośnego Rasputina. Obecnie czyta- 
my, że Rasputin nagle opuścił gub. 
tobolską i wyjechał na Krym, a w 
maju zamierza powrócić do Peters- 
Furga. 

A Policmajster pod sadem, 
W Nowomikotajiewsku Sąd zaczął 
rozważać sprawę policmajstra Wis- 
mana i innych osób, oskarżonych o 
wyzysk i fałszerstwa. Powołano 86 
świadków. Oskarżeni bronią się tłu- 
maczeniem, że jest to złośliwe osz- 
czerstwo, rzucone przez tropionych 
przez policję zagadkowych ludzi, na- 
leżących dc związku Darodu rosyj- 
skiego. 


Z Litwy i Rusi. 


=" 


„X Zesłanie administra« 
cyjne. W środę zostali wywiezieni 
z Kijowa skazani administracyjnie na 


zesłanie A. Sawicki i G. Skripka, 
Ostatni zbiegł w r. 1908 z więzienia 
wasylkawskiego, skąd miał być wy- 
słany na północ do gub. wołogodzkiej. 
Po ucieczce Skripce udało się prze- 
dostać zagranicę, 6 lat przebył on w 
Belgii i niedawno, powracając do 
Rosji, trafił w ręce policji. 

x Dramat w rodzinie na- 
uczyciela., W wiosce Uznaż, po- 
wiatu bBorysowskiego, w rodzinie 
nauczycielą ludowe! szkółki Mikołaia 
Pucykowicza rozegrał się dramat na 
tle zazdrości. 

Nauczyciel M. Pucykowicz wy- 
strzałem z rewolweru zabił swoją żo- 
nę, nauczycielkę tejże szkółki, a na- 
stępnie sam się zastrzelił. 


"iatomości kraiowe. 


+ Wyjazd generał-guker- 
natora. Jak donosi „Warsz. Dniew- 
nik* generał-gubernator warszawski 
generał kawalerji J. zylinskij w pią- 
tek wieczorem wyjechał do Kijowa. 

Wobec wyjazdu jenerał guberna- 
tora warszawskiego, jenerała jazdy 
J. G. zylińskiego, na mocy Najwyż- 
szego pozwolenia, na pewien czas do 
Kijowa, pomocnik jenerał-gubernato- 
ra, łowczy Najwyższego Dworu A. O. 
Essen objął pełnienie wszystkich o0- 
bowiązków jenerał-gubernatora w za- 
rządzie cywilnym“. 

+ Echa i-go maja w War- 
szawie. W doju 1 maja streiko- 
wało w Warszawie 14,000 osób. Naj- 
więcej strejkujących było w cyrkule 
III i na Pradze, gdzie w dwuch fa- 
brykach „Wulkan* i „Labor* nie sta- 
wiło się do pracy około 8,000 ludzi 
Stosunkowo mało robotników  stre)- 
kowało na Powiślu. Razem z przed- 
mieściami w Warszawie strejkowało 
około 18,000. 

Z rana policja zebrała kilka roz- 
rzuconych proklamacji, oraz zdjęła 
10 czerwonych sztandarów. W fabry- 
ce Hempla (Leszno 94), w której ro- 
boty odbywały się normalnie, wybito 
trzy szyby. Na ulicy Kawenczyń- 
skiej aresztowano 15-letn. chłopca Fr. 
Wąsowskiego, który rozwiesił czer- 
wony sztandar. Ogółem aresztowano 
około 200 ludzi, których wieczórem 
uwolniono. 

+ „Grażdaninć w obronie 
mowy polskiej. „Grażdanin* w 
ostatnim numerze zamieszcza list pro- 
testujący przeciwko skazaniu na karę 
pieniężną p. Tadeusza Kozerskiego 
za używanie języka polskiego na ze- 
braniu w Chełmie. 


+ Kolejki podjazdowe. Na P 


propozycję ministerjum komunikacji 
warszawski komitet rozdzielczy w 
roku 1918 (z udziałem przedstawicie- 
li organizacji społecznych) nakreślił 
program budowy kolejek podjazdo- 
wych, których przeprowadzenie u- 
znano za niezbędne. Narazie nakre- 
ślono plan budowy około 15 kolejek 
w różnych miejscowościach kraju. — 
Ponieważ budowa tych kolejek ma 
być wykonana przez rząd, o ile nie 
znajdą się prywatpi przedsiębiorcy, 
ministerjum komunikacji poleciło za- 
rządom kolei warszawsko-wiedeńskiej 
i nadwiślańskich stopniowo -dokonać 
studjów i badań ekonomicznych nad 
zaprojektowanemi kolejkami. 

+ Zjazd górniczy. Rada 
zjazdów przedstawicieli przemysłu 
górniczego w  Królestwię Polskiem 
uchwaliła poczynić starania o poz- 
wolenie na zwołanie w Warszawie 
zjazdu przemysłowców górniczych. 

+ Konfiskata. Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych, poli- 
cja skonfiskowała książkę p. Mółkow- 
skiego p. t „Do lotu“ (poezja mło- 
dości), ostatni numer „Swiata“, oraz 
„Tygodnik Polski*. 

+ Zamknięcie „Dzwonka 
Częstochowskiego. Redaktor 
i wydawca miesięcznika p. t. „Dzwo- 
nek Częstochowski“, ks. Józef Adam- 
czyk, zamknął swe. wydawnictwo, 
które wychodziło w Częstochowie od 
lat 18-tu. 

+ Restauracja 2 bóźnice, 
Zarząd akoyzy w Warszawie, po roz- 
ważeniu sprawy doszedł do wniosku, 
że przepis zabraniający otwierania re- 
stauracji w pobliżu świątyń, nie od- 
nosi się do bóźnic żydowskich. 

+ Pożar. We ozwartek ogień 
zniszczył wieś Rososzycę, w pow. 


ZYCIA RAZOWY 


kancelarja 
44 ro- 
Kosciół 


sieradzkim. Spaliły się: 
gminna i sklep- monopolowy. 
dziny pozostuły bez dachu. 
ocalał. 


PRZYJEMNY, SMACZNY 


iHYGIENICZNY 


Opis i sposób użycia wysyła: M. Min- 
sker, Warszawa, Długa 11, tel. 82-87, 
2668—1 


— (d) Sprawy pocztowe. — 
Dzisiaj przyjechali do Łodzi naczel- 
nik warszawskiego biura pocztowege 
Wasiljew, inżynier tegoż biura Fogel- 
man, oraz architekt Jabłoński, w 
sprawie przebudowania gmachu pocz- 
ty na rogu ulic Widzewskiej i Prze- 
jazd, oraz w celu wyszukania pry- 
watnego gmachu, do którego możne 
by przenieść biura telegrafu,  Bę- 
dzie również rozpatrywana Sprawa 
otwarcia pięciu. nowych oddziałów 
pocztowych na szosie Rokicińskiej 
na ulicach Konstantynowskiej, Sred- 
niej, Aleksandrowskiej i Zgierskiej. 

— () Skarga niemców. Ma- 
gistrat łódzki otrzymał od guberna- 
tora piotrkowskiego, złożoną przez 
przedstawicieli łódzkiego Tow. nie- 
mieckiego skargę o to, że magistrat 
zakwestjonował wydzieienie projek- 
towanego w Karolewie placu pod bu- 
dowę projektowanego  seminarjum 
nauczycielskiego. 

Magistrat umotywował odmowę 
tem, że zarówno grunty, jak i znaj- 
dająca się dotąd szkoła elementarna, 
w myśl zapisu testatora, należy de 
polskiego Tow. szkolnego.  Wzamiap 
za to magistrat wyznaczył na kupno 
placu pod budowę seminarjum 26 
tysięcy rb. 

Niezadowoleni jednak z takiege 
postanowienia magistratu, n'emocy, Za- 
skarżyli owo postanowienie do gu- 
bernatora piotrkowskiego. 

— (r) Urlopy zecerów. — 
Z dniem dzisiejszym pracownicy dru: 
karni „Now. Kurjera Łódzkiego* roz- 
oczęłi korzystanie z płatnych dwu- 
tygodniowych urlopów. 

Urlopy  zaprowadzone 
przed trzema laty. 

= (r) Handel w wagonach, 
Wobec zjawienia się w pociągach 
kolejowych znowu całej masy prze- 
różnych handlarzy i handlarek łako- 
ciami i wodami, zarządy miejsco< 
wych kolei wydały rozporządzenie, 
że konduktorzy, wipni dopuszczenia 
handlu w wagonach, będą degrado- 
wani do obsługi pociągów towaro- 
wych, a nawet i uwalniani ze służby, 

= (s) Robotnik o „Przewo» 
dniku katolickim, Robotnik 
W. Nowicki w korespondencji z Ło- 
dzi do „Zycia krajowego i społeczne- 
go* w ten sposób pisze o wychodzą- 
cym w naszem mieście „Przewodni. 
ku katolickim“. 

„Pismo to szeroko jest rozpow- 
szechniane i czytane dlatego, że księ- 
ża z ambon agitują, aby je czytać“. 
A dalej „..powinniśmy, jeżeli czy- 
tamy „Przewodnik katolicki“ dobrze 
przeczytać i dobrze się zastanowić 
nad każdym artykułem i jego ten- 
dencjami, a dojdziemy do przekona- 
nia, iż pismo to czytać i popierać 
jest zbrodnią, albowiem takie pisma 
walczą z kulturą, z oświatą i wogóle 
z całym ruchem robotniczym“. 

Innego coprawda zdania 0 sobie 
jest „Przew. katol.*, w ostatnim bo- 
wiem numerze wyraża, że on tylko 
„Z troską o lepsze jutro“ zwraca si 
w strone pracownika fabrycznego 
twierdzi, że coraz liczniejsze są 820- 
regi stowarzyszeń chrześcjańskiej de- 
mokracji. 

Co prawda „Przew: kat.* zapom: 
niał widać, że nie tak dawno zam- 
knięto w Łodzi Stow. chrześć. demo 
kracji.. 


zostały 


„ alowskiego; 


= (r) Prelekcja Cezarego 
Jellenty. Dzisiaj, o godzinie 8-ej i 
pół wiecz, w sali Stow. techników 
przy ul, Spacerowej nr. 21, odbędzie 
się ostatnia prelekcja znanego estety 
i redaktora „Rydwanu* Cezarego Jel- 
jenty o „Ryszardzie? Wagnerze*. Zna- 
zomity prelegent mówić będzie o zna- 
zomitych 2 dramatach muzycznych 
„Trystanie i Izojdzie* i „Parsifalu*, 
wtóre stanowią ostateczne i najwyż- 
sze konsekwencje idei dramatu mu- 
zycznego. 

Są to zarazem dzieła, wyrcwia- 
dające językiem muzyki naiwiększą 
tęsknotę metalizyczną, -W nich Wa- 
gner odzwierciadlił najgłębsze swe 
aczucia i najpoważniejsze refleksje. 

Ze względu na ten charakter 
‘najwyższego wzniesienia się ducha, 
„oba arcydzieła łączą się poniekąd, w 
sobny rozdział twórczości Wagnera 
i prelekcjaim poświęcona stanowi też 
zupełnie osobną całość, Ona też da 
sposobność do najważniejszych uo- 
gólnień i wniosków 00 do muzyki 
przyszłości. a. 

— (d) Zwiedzanie szkół. — 
Bawiący w Łodzi inspektor szkół mi- 
nisterjum handlu, rzecz. radca stanu 
'Gołobuckij, zwiedzał w dalszym cią- 
(gan bastępujące szkoły:  Cyrklera, 
żeńską szkolę handlową Sienniekie), 
oraz takąż szkołę Aba 1 kursy poli- 
'techniczne Lipińskiego. 

Dziś, inspektor Gołobuckij zwie- 
dzi szkołę handlową w Zgierzu, jutro 
zas kursy handlowe  Mantinbanda 
i szkołę handlową w Pabianicach. 

— (k) Na gimnazjum. Mini- 
sterjum oświaty zezwoliło na wyasy- 
"griowanie z funduszów kasy miiej- 
‘skiej w Łodzi żądanych kredytów do- 
sdatkowych ma utrzymanie ll gimna- 
zjum męskiego przy ul. Długiej 
'Nk 29. 
== (d) Zgon sędziego. W so- 
‘bote wieczorem zmarł w ' Łodzi sę- 
"dzia pokoju 10 rewiru rzecz, radca 
stanu Reutskij. l u 

— (k) Wspólna kasa cho» 
wych. Inspektor tabryczny 6'rewi- 
ru łódzkiego okręgu przemysłowego, 
Pujkin, organizuje w swym rewirze 
jedną większą kasą ' chorych - dla 
(drobnych fabryk przemysłu włókni- 


„stego, oraz jedną wspólną dla wszyst-. 


„kich cegielni łódzkich, zarówno pod- 
miejskich, jak i państwowych. Kasa 
‘obejmuje 35 cegielni z 2049 robotni- 
‘kami. 

== (r) Na Pomorzu Kaszube 
skiem.  Wóbeo rosnącego wśród 
„naszego ogółu zainteresowania spra- 
„wami kresów północno-zachodnich i 
wobec zbliżającej, się chwili wyjazdu 
rznaczniejszej liczby osób nad wy- 
«brzeża Bałtyku, podajemy poniżej 
(spis aktualnych wydawniotw, doty- 
czących Pomorza Kaszubskiego. 

„Na kaszubskim brzegu“ (prze- 
wodnik) B. Chrzanowskiego, (z map- 
ką) „Zdroje kaduni*, przewodnik 
mo t. zw. Szwajcarji Kaszubskiej — 
A, Majkowskiego (z mapką); „Mapa 
«Pomorza Kaszubskiego“ (z tekstem)— 
„F. Bąkowskiego; „Przewodnik po 


„Gdańsku i najbliższych okoljicach* — 
„ke. dr. T.. Kruszyńskiego z (planem); 


„Nad Morzem Polskiem* — A. Chło- 


zeszyt Monograficzny „Ziemi* (czer- 
wiec 1912 r.); „Niektóre , wiadomości 
9 Sopotach i Gdańsku" — L W; 
Stary Gdańsk i historia jego Sztuki“ 
„e ks, dr. T. Kruszyńskiego ; „Obraz- 


„ki rybackie z Rówysby Helu* — ks. ~ 


„gołębiowski; „Słownictwo rybackie i 
żeglarskie u Kaszubów* — B. Sla- 
ski; „Ludność kaszubska w ubiegłym 
'stuleciu*, odbitka z „Gryfa“; „Brze- 
„giem.malego i wielkiego morza* — 
go A, Mańkowskiege; „Informator 
dla gości polskich na Pomorzu Ka- 
szubskiem — na rok 1914*, 

— (k) Taria kuchnia. Tania 
zuchnia przy tódzkiej Talmud Torze, 
która nie funkcjonowałą przez świę- 
ta z pówodu przeróbek, obecnie roz- 
poczęła wydawanie uczniom tanich 
obiadów, h 

= (d) Kowe Tow. wza'emnes 
ga kredytu. Dnia 6 b. m., w lokalu 
zesursy rzeniieśln. przy ul, Widzew- 
akiej, odbędzie się zebranie nowoza- 


-. świerdzonego chrześc, tow. wzajemne- 


go kredytu, którego inicjatorem jest 
v. Suligowski. 

= (d), Gdmowa. Gubernator 
piotrkowski odmówił zatwierdzenia u- 
stawy chrześc. Tow. pod nazwą „Po- 
moc wzajemna*, ponieważ Tow. to 
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miało posiadać te same cele co i 
zwykłe towarzystwa pożyczkowo-08z- 
czędniościowe. 

= (d)W sprawie dni kwiat. 
ka. Towarzystwa, które uzyskały 
pozwolenie na urządzenie dni kwiat- 
ka, otrzymały następujące zawiado- 
mienie od policmajstra: 

Obowiązkowem 
na dni siedem przed dniem kwiatka 
zawiadomić: jaki kwiatek będzie sprze- 
dawany, ile osób będzie sprzedawać, 
ile będzie puszek, jakie znaki nosić 
będą sprzeda wcy. 

Należy prócz tego złeżyć do po- 
świadczenia legitymacje sprzedaw- 
ców 2 ich nazwiskami, raz wskazać 
gdzie będą rozdrwane pusaki,orvz kie- 
dy nastąpi ich otwarcie, w cela de- 
legowania przedstawiciele policji, któ- 
ry sporządzi odpowiedni protokuł. 

= (d) Śrzedtermirowe ue 
wolnienfa więżniów. W _ soboię 
w więzieniu przy ul. Milsza pod 
przewodnictwem sędziego pokoju 7 
rewiru, odbyło się posiedzenie w 
sprawie przedterminowego uwolnie- 
nia więźniów. 

Postanowiono zwolnić przed ter- 
minem upłynięcia dwuch więźniów. 

= (k) Z Tow. ako. I. K. Poe 
znańskieco. Zarząd fabryk Tow. 
ake. I K. Poznańskiego uzyskał kon- 
cesję na budowę nowej farbiarni 
przy ul. Ogrodowej nr. 64. 

— k) Ze stow. Spoż. „Zo» 
rza!ś, Stow. spożywcze „Zorza“, 
przy ul. Rokicińskiej nr. 109, posia- 
dające filje we Widzewie i przy ulicy 
Marszałkowskiej, otworzyło trzecią 
filię przy ul. Mazowieckiej, Jest to 
dowodem wzrostu organizacji. sąmo- 
pomocy w pośród robotników, 

— () Przyjęcie le; atu. — 
Zarząd chrześc. Tow, dobroczynności 
tok: ofiarowaną przez Tow- ako. 
„K. Poznańskiego - sumę rb. 10,000, 
z której odsetki . przeznaczane będą 
corocznie w dniu 17 lutego na rozda- 
nie zapomóg dla ubogich chrześcjan, 


w celu upamiętnienia rocznicy zgonu. 


Leony Poznańskiej, 

— (r) W sprawie Sszulerni. 
Zamieszczona w numerze z dnia 81 
marca wiadomość o wykryciu szuler- 
ni potajemnej w jednej Z restauracji 
przy ul. Zachodniej, okazała się myl- 
ną, Pogłoski o wykryciu szulerni 
powstały w związku z masowem a- 
resztowaniem gości w cukierni prży 
zbiegu ulic „Zachodniej, i Zawadz- 
kiej, 
dów. 


W znanej sprawie czterech 


fabrykantów łódzkich-żydów, oskąr-.. 


żonych o podpalenie składów towa- 
rowych przy ul. Cegielnianej Nè 39, 
a uniewinnionych przez sąd okręgo- 
wy piotrkowski, prokurator tegoż 
sądu założył protest przeciw wyro- 
kowi tylko co do dwuch oskarżonych 
mianowicie M. Rawskiego i M. Kau- 
tera, 

— (r) Ze sportu. Miejscowy 
oddział Tow, sport, „Union“ otwiera 
w dniu 10 maja r. b. sezon sportowy 
i w tym celu organizuje wielkie 
międzynarodowe wyścigi dystansowe 
za dużymi motorami, na które wzo- 
rem lat'poprzednich, zaangażowano 


wybitnych cyklistów z zagranicy. 


Prócz wyścigów za motorami, od- 
będą się również tak zwane „szpryn- 
terowskie* dla naszych amatorów. 
Vficjalny training w Helenowie zo- 
stał już rozpoczęty. 

— (k) Kary administracyj- 
me. “Za niestosowanie się do posta- 
nowień obowiązujących gubernator 
piotrkowski skazał administracyjnie 
81 stróży domowych i nocnych m. 
Łodzi na zapłacenie po 50 kop, kary 
ołaz kamieniczników Wiktora Cier- 
paw i Rudolta Teriawa na 5 rb. 
cary pieniężnej i Jadwigę Różycką 
na zapłacenie 15 rb. kary lub 7 dni 
aresztu pólicyjnego. 


Wypadic.i 


sx (k) Krwawy dramat mie 
łosny. Zamieszkała w Łodzi rodzina 
Weberów  zawiadomiona została 0 
krwawym dramacie miłosnym w Woł- 
kowyskach, którego ofiarą padła jej 
17-letnia córka. Szczegóły dramatu 
następujące: Córka p. W., 17-letnia 
uczenica gimnazjum żeńskiego w 
Wołkowyskach, gub. grodzieńskiej, 
zakochała się w dwudziestokilkolet- 
nim urzędniku pocztowo-telegraficz- 
nym Włodzimierzu Grybunie, ze stacji 
Ragrationowskiej. Matka młodej dziew- 


jest najpóźniej. 


= (0), 0 podpalenie skła-. 


czyny, dowiedziawszy się o romansie 
córki z prawosławnym, nie pozwoliła 
na połączenie się młodych ze wzglę- 
du na różnicę wyznania, jako kato- 
liczka i postanowiła córkę wywieźć 
do rodziny. Dowiedziawszy się o tem, 
młodzi postanowili raczej pozbawić 


się życia, aniżeli rozłączyć. 


W tym celu młoda para wyna- 
jęła w hotelu „Metropol* w Wołko- 
wyskach oddzielny numer, wydając 


służbie polecenie zbudzenia na ranny 


pociąg. 
O północy posługacz hotelowy 
spostrzegł, że młody człowiek w sta- 


nie silnego wzburzenia opuszcza nu- 


mer, przyczem zauważył, iż młodzie- 
niec ma zabandażowaną rękę. W 

Obudziło to pewne podejrzenie 
zaczęto więc pukać do drzwi ` numa- 
ru. Ponieważ na wojania nikt nie 
odpowiadał, zawezwano policję i wy- 
sadzono w obecności jej drzwi, 

Wchodzącym przedstawił się 
rzerażający widok. Cały pokój za- 
any był krwią, a na podłodze leżała 
młoda dziewczyna z przeciętymi. ży- 
łami u ręki, martwa, Jak się następ- 
nie okazało młody człowiek nie miał 
widać dość siły, by powtórzyć nieu- 
dane otwarcie żył u swa) ręki, poś- 
piesznie zabandażował ją i pobiegł 
na dworzec kolejowy, gazia nastąp- 
nie rzucił się pod koła parowozu po- 
ciągu kurjerskiego. 

Z pod kół wydobyto tylko  nie- 
foremne szczątki. 

Matka Weberówny na wieść o 
strasznej śmierci córki dostała obłę- 


du i umieszczona zostałą w zakładzie : 


dla nerwowo-chorych. 

— (0) Na gorącym uczynku 
kradzieży wstążek jedwabnych ze 
sklepu Władysławy ułuszkowskiej 
zatrzymano znaną złodziejkę,- Micha- 
linę Krygier, 20 lat. 

— (0) Kradzież. Z mieszkania 
Hersza Hempla, przy ul. Brzezińskiej 
N: 81, niewiadomi złodzieje skradli 
20 rb, gotówką i dokumenty, warto- 
ści 200 rb, i 

= (0) Brak dozoru, W so- 
botę około godziny 6 wieczorem na 
ulicy Zgierskiej, naprzeciwko „domu 
N 8, wpadł pod tramwaj 6-letni Mo- 
szek Naptulewicz i odniósł obrażenia 
nóg. z 
> W stanie groźnym odwieziono go 
karetką Pogotowia do szpitala Poz- 
nańskich. 

= (0) Samohójstwo.W miesz- 


kaniu własnem przy ulicy Nawrot Ne 


P powIeGA się niejaki Fryderyk Po- 
selt. 

— (0) Aresztowanie złodziei. 
Agenci policji 


dze sądowe za kradzieże, 

— W tych dniach przyprowa- 
dzono z Częstochowy do Łodzi tran- 
sportem jakąś młodą kobietę, która 
nazwała się Anielą Piasecką, 23 lat, 
stałą mieszkanką Łodzi, 

W wydziale śledczym ustalono 
jednak, że jest ona rzeczywiście A- 
nielią Niewiadomską, poszukiwaną od- 
dawna za kradzież. 

== (k) Kradzież z oszu- 
stwem. Do właścicieli tkalni za- 
robnej Arona Czudnowskiego przy 
ul. Kelma nr. 8, zgłosiła się jakaś 
kobieta, prosząc o pracę. Nieznajoma 
podała nazwisko i adres mieszkania, 

oczem C. wydał jej do domu ko- 
ekcję chustek do skręcania, wartoś- 
ci 80 rb. y 

Gdy po kilku dniach robotnica 
nie odnosiła towaru, kupiec udał się 
na miejsce i tam przekonał Się, iż 
padł ofiarą oszukańczej kradzieży, 
gdyż nazwisko i miejsce zamieszka- 
nia były zmyślone. 

— 0) Ujawniona kradzież. 
Onegdaj rano agent wydziału śled- 
czego, przechodząc ul, wrednią, zau- 
ważył młodego człowieka, który niósł 
pod pachą jakąś paczkę. 

Ponieważ człowiek ten wydał się 
agentowi podejrzanym, zatrzymał go 
i odprowadził do wydziału śledczego, 
gdzie okazało się, że jest to Alter Fi- 
glarz, 19 Jat, zamieszkały przy ul. 
Wschodniej Na 48, w paczce zaś gna- 
leziono sztukę towaru. 

Figlarz zeznał, że towar ten dał 
mu niejaki Hersz Figowicz z polece- 
niem odniesienia na wl. Średnią, 
gdzie miał zaczekać przyjścia Figo- 
wicza. Jak sią okazało towar ten 
pochodził z kradzieży w fabryce Sza- 
ji Rozeublata przy ul. Karola M$ 36. 


śledczej aresztowali > 
niejakiego Józefa Zielińskiego, 87 lat, 
oddawna poszukiwanego przez wła- 
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Figowicza i Figlarza osadzono w 
areszcie, 


"zamiejscowa, 


— (z) Przymrozki. Już trzy 
noce z rzędu przymrozek  pobiele 
szronem ziemię i pokrywa wodę lo- 
dem. tego powodu młodziutkie 
listki na mniej odpornych drzewacu 
zwisły zwarzone zimnem a kwiat z 
drzew owocowych zaczął opadać. 
Czy przymrózki ta odbiją z ujemnie 
na urodzaju owoców, narazie trudno 
orzec. 

Szkody w ogrodach są już dziś 
widoczne: warzywa w mniej zasznych 
miejscach zmarzły. 

—(x) Zmiany w rluohowień- 
stwie. Na mocy rozporządzenia 
biskupa djecezji kujawsko kaliskiej. 
wikariusz parafji N. Panny Marii w 
Pabanicach, ks. Feliks Wójcik, mia- 
nowany. został proboszczem parafj: 
Retkinią pod Łodzią. 

= (z) © hygjenę. W Zgierza 
w pobliżu stacji kahskiei, na placu 
należącym do władz wojskowych i' 
na przedłużenin ulicy Strykowskiej, 
ciągnącym się wzdłuż wspemniane-- 
go placu, od szeregu lat Skiadano 
śmieci, wywożone z miastu i skut- 
kiem tego potworzyły się tam cale 
stosy śmieci, które gniją i zatruwają 
powietrze. y i 

Zwróciły na to uwagę władze 
odnośne, w następstwie czego na- 
czelnik powiatu, wydanem w tyck 
dniach rozporządzeniem,zabronił skła- 
dapia tam śmieci. 

Winni niestosowanią się do roż- 
porządzenia powyższego, będą pocią- 
gani do odpowiedzialności sądowej. 

= (z) Parcoelacja majątków 
ziemsicich. Rozsprzedają się na 
działy różnej wielkości, z zasiewami 


'i budynkami, majątki ziemskie Po-, 


pielawy w pow. brzezińskim, obej- 
mujące 429 morgów i Piorunow, w 
pow. łaskim, ogólnego obszaru 870 
morgów. 


OŃasm (x) Kary administracyjne- 


Gubernator piotrkowski skazał osoby 
następujące: mieszkańców Konstanty- 
nowa: Ferdynanda Berumana i Stani-. 
sława Jędrzejczaka, za nieprzestrze- 
ganie przepisów meldunkowych —' 
pa zapłacenie 15 rb. lub 8 dni aresz-: 
tu każdego, oraz mieszkańca Zgierza, 
Gustawa Millera, za nożowiectwo— 
na 8 miesiące aresztu. . 


Wiktor Biegański. . 


(Z powodu beneftsu). 


——— 


Od dnia 80 października 1918 r. 
gości w Łodzi jeden z najzdolniej- 
szych a pośród młodszej generacji" 
spółczesnych artystów polskich, jeden, 
z tych, których zwycięskiemu pocho 
dowi przyświecają gwiazdy wielkiej 
przyszłości. 

W dniu tym wystąpił w teatrze 
Polskim, po raz pierwszy w Łodzi, 

„ Wiktor Biegański, w komedji Ro- 
erta Bracco „Prawdziwa miłość“, o 


„którym wówczas pisałem; 


„W roli śmiałęgo i sprytnego a 
wanturnika Hugona, wystąpił artysta 
teatru krakowskiego, p. Wiktor Bie-. 
gański. O ilə wnioskować możemy z) 
wczorajszej kreacji, artysta ten po-, 
siada doskonałe warunki zewnętrzne. 
Giętkie i zręczae ruchy, piękny i me-' 
lodyjny głos, czysta dykcja i wielka: 
rutyna sceniczna, składają się na ca-* 
łość bardzo zajmującą i sympatyczną.. 
Artysta grał swobodnie, przekonywu-, 
jąco, z niemałym zasobem inteligen-. 
cji. Na szczególną uwagę zasługuje: 
żywa i wyrazista mimika artysty“, , 

Od tego ozasu upłynęło zaledwie, 
pół roku, a w ciągy tego krótkiego. 
okresu, p. W, Biegański nietylko po-, 
twierdził pierwotny sąd nasz, lecz 
zdobywając sią na szereg pierwszo- 
rzędnych kreacji, został ulubieńcem 
łódzkiej publiczności i filarem pierw-, 
szej naszej sceny. 

Bowiem takie kreacje, jak. „Or- 
lątka* Rostanda, „Królewskiego Jedy- 
naka Rydla, prof, Higginsa w „Pig- 
maljonię Shawa, Jerzego Chabota w 
„bajce o wilku Molnara, role tytuło- 
wę w „Dniu Zadusznym, w „Roman- 
tycznych“ i w dziesiątkach innych 


sztuk, trwałemi wyrzeżbiły się z gło- 
skami w dziejach polskiej sztuki te- 
atralneęj w Łodzi i wypisaly dłąń ser- 


-specjalnych 
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feczną wdzięczność po 
dzian. 

Dowiodły one jednocześnie, że 
ich odtwórey żadna z tajemnic sztu- 
ki scenicznej nie jest obcą, że gra je 
go odznacza się zawsze starannością 
i pomysłowością, jest zawsze praco- 
wicie obmyślaną i twóręzą w  całem 
tego słowa znaczeniu, 

Przed Wiktorem Biegańskim, któ- 
ry po ukończeniu szkół w Galicji i 
studjach fachowych, 
przebywał przez dwa lata na scenie 
krakowskie) oraz przez trzy na lwo- 
wskiej, stoi obecnia otworem” każda 
scena polska, Fod odpowiednim 
kierunkiem i w stosownem otoczeniu 
talent jego zajasnieje w całej swej 
krasie i potędze. 

We wtorek pożegna go Łódź w 
teatrze Wielkim, 

Miejmy nadzieję, ze nie na zaw- 


sercach ło- 


8Ze. 

Śladem Gromnickiej, Duninówny 
Zelazowskiego, Prenkla, Różańskiego, 
Brydzińskiego i tylu, tylu innych, 
stórzy bądź w swej młodości prze- 
sunęli się przez nasze miasto, bądż 
też stawiali na scenie łódzkiej swe 
pierwsze „kroki, l stanik Wiktor 
Biegański w szereki świat szukać le- 
szej gościny, znaleść szersze 1! wdzię- 
czniejsze pole dla swej zapalnej, o- 
fiarnej pracy. 

Pożegnajmy go tedy godnie Tego 
który przez szereg wieczorów niósł 
nam w dani swe królewskie słowo w 
spiżową moe prozy czy wiersza za- 
klęte, który niejedną zgotował nam 
ucztę artystyczną, tem droższą, że 
tak rzadką w Łodzi, l 

Dowiedźmy, że potrafimy cenić 
wielkich artystów, choćby to byli na- 
wet młodzi artyści polscy, ; 


* * 

W jutrzejszym benefisie, oprócz 
benefisanta, który kreować będzie. 
rolę tytułową, wezmą udział: p. Mar- 
ja Qlska, specjalnie przybyła utalen- 
towana artystka teatru krakowskie- 
go, oraz sympatyczni aryści „Bi-Ba- 
Bo*, pp. Kaliciński i Lawiński. 

Bilety nabywać można w cukier- 
ni p. Gostomskiego (dawniej Rosz- 
gowskiego), w dniu zaś przedstawie- 
nia, w kasie teatru Wielkiego. 


Rozrywki i zabawy. 


Pożegnalne przedstawienie 
w Bi-Ba-Bo- 


W sobotę i w niedzielę odbyły 
się w Bi-Ba-Bo dwa ostatnie przed- 
stawienia, miejmy nadzieję, że w 
tym sezonie . połączone w 80- 
Dote z benefisem twórcy i kierowni- 
sa artystycznego tej sympatycznej 
scenki, p. Stefana Bolesty. 

Retrospektywny program wieczo- 
ru, poprzedzony wygłoszeniem do- 
wcipnego prologu pióra benefisanta, 
oprócz zabawnej rewietki pp. J. lha- 
ra i St. Bolesty p. t. „Łodzianie w 
Berlinie“, zawierał wiele rzeczy no- 
wych oraz najlepsze z dawniejszych. 

Humor i niezwykła werwa całe- 
go zespołu, z występującym  gościn- 
nie W. Kalicińskim na czele, przy- 
czyniły się do wywołania sympa- 
tycznego nastroju na sali. 

Wobec zgromadzonych na scenie 
artystów, witany owacyjnie przez 
tłumnie zgromadzoną publiczność, 
wygłosił p. St. Bolesta krótkie prze- 
mówienie, w którem streścił historję 
powstania tej placówki lżejszej sztu- 
ki rodzimej, określił jej charakter o- 
raz znaczenie dla Łodzi, 

Cała drużyna artystyczna, która 
przez szercy wieczorów uprzyjemniła 
nam życie w zadynmionym grodzie, 
darząc nas miłą i zdrową rozrywką, 
wyjeżdza w tych dniach, pod wodzą 
p. St. Bulwsty do Krakowa, dokąd za- 
angażowaną zostuła na dłuższy prze- 
ciąg czasu. 


-Z sali obrad. 


—— 


Z żyd Tow, dobroczynności. 


'Qnegdaj, w lokalu własiyn 
przy ul. Zachodniej Ne 20, odbr 0 “is 
„agólne roczna zebranie 
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łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Zagaił posiedzenie prezes zarządu, p. 
Hertz. 

Na przewodniczącego zaproszono 
mec, A. Kona, na asesorów pn. S. Bu- 
dzynera, dr. E. Walfisza, na sekre- 
tarza adw. B. Rozenzweiga. 

Sprawozdanie z działalności za 
rok ubiegły wykazuje, że dzięki o- 
trzymanym legatom i óflarom uzys- 
kano 24,781 rb. przewyżki dochodów, 
względnie do przewidywanego preli- 
minarza. Rozporządząc większymi do- 
chodami, udzielano zwiększone zapo- 
mogi ubogim, subsydjowano i utrzy- 
mywano pokrewne Tow. instytucje i 
przeniesiono 4,500 rb. na kapitał za- 
pomogowy, wynoszący obecnie 16,752 
rub. 51 kop. Deficyt budżetowy, 
przewidywany w kwocie 6,500 rub. 
wyniósł tylko 625 rub. 55 kop. Bi- 
lans brutto zamknięto sumą 1,469,865 
rub. 79 kop., bilans netto 781,995 rb. 
68 kop. 

Z bezprocentowej kasy pożycz- 
kowej wydano w porównaniu z ro- 
kiem 1912 mniej o 89 pożyczek na 
sunię 7,685 rb., co przypisać należy 
poprawie stosunków w drobnych 
sterach kupieckich i handlowych. O- 
tiar na kasę pożyczkową otrzymano 
1,148 rb., kapitał kasowy wynosi 
61,477 rb, 88 kop, 

W ciągu 274 dni funkcjonowania 
taniej kuchni, udżielono 8, 4 i 5 ko- 
piejikowych obiadów 76,681, a bez- 
oraz 922 funtów 
chleba robotnikom, pozostającym bez 
pracy, także bezpialu.c. 

W przytułku dla kalek i parali- 
tyków pensjonarze przebyli 2,860 dni 
ibpstytutowych. Przeciętuy koszt u- 
trzymania jednego pensjunarza wy- 
nosił 161 rb. 40 kop. rocznie. W cią- 
gu roku zmurio 4, pozostało na 1914 
rok 8 pensjvnarzy. 

Z powodu zwiększających się 
stale zaległości komornego w tanich 
mieszkaniach fundacji małż, M. Gold- 
teder przy ul. Średniej nr. 104, za- 
stosowano środki prawne do uchyla- 
jących się bezwzględnie od opłaty 
rat tygodniowych. Przewyżka docho- 
dów wynosi 1,006 rb. 70 kop. 

Sekcja pielęgnowania biednych 
położnie liczy 1,280 członków ze 
składką roczną 6,792 rb. usług 
kliniki położniczej przy ul. Mikoła- 
jewskiej nr. 88, korzystało 240 kobiet, 
które przebyły w niej 8,294 dni in- 
stytutowych, 

. Brak funduszów uniemożliwił we- 
wnętrzne wykończenie 6 nowowznie- 
sionych pawilonów szpitala dla umy- 
słowo chorych fundacji małż. Kon- 
stadt, przy szosie Zgierskiej, 

Na  zapom ogi  pienięźnę wy- 
dano rb. 58,908 kop. 51, czyli o 10,722 
rb. 77 kop. iunie, aniżeli 
1912. Ogólna cyfra ubogich, którym 
Tow. okazało pomoc, wynosi przeszło 


20,000, nie licząc korzystających z 
usług kasy pożyczkowej, przytułku 
dla kalek, taniej kuchni, tanich 


mieszkań, sekcji pielęgnowania bied- 
nych położnie i kliniki położniczej. 
Wobec tego, że walka z masowem u- 
bóstwem przybrała takie rozmiary, że 
prawidłowa aukcja zaponiogowa jest 
technicznie niewykonalną, a kontrola 
prawie niemożliwą, Zwiaszcza na 
przedmieściach, zarząd Tow. zorgani- 
zował komitet specjalny do samo- 
dzielnej akcji ua przedmieściach. 

Próbna działalność kumitetu za- 
pomogowego bałuckiego okazała się 
stosunkowo xzadawalniająca. Obec- 
nie Tow. liczy 1883 czionków, którzy 
zadeklarowali 14,071 rb. składek ro- 
cznie. 7 

Ofiarność publiczna na różne ce- 
le filantropijne, związane z działalno- 
ścią Tow., dosięgła poważnej sumy 
824,416 rb, z legatu w sumie £,000 


"rb. zakupiono plac przy ul P'ółr:o6- 


neispod budowę domu ludowego im.d-ra 
Karola i Felicji małż. Poznańskich, w 
którym mieśsić się będą: tania kuch- 
nia, herbaciurnia, kąpiele, czytelnią i 
t p. 
P ogólna suma 11 legatów, uczy- 
nionych na imię Tow. wynosi w 
roku sprawozdawczym rb. 222,950. 
Wszystkich legatów Tow. posiada o- 
Łecnie 51 na sumę 458,500 rb. 

- Budżet na rok 1914 zatwierdzono 
w sumie dochodów 58,750 rb, wy- 
datków zaś 62,050 rb. 

Na członków zarządu wybrano 
pp. Adolta Kona i Henryka Barciń- 
skiego, oraz ponownie S. Rosenblątta 
St. Jarocińskiego, d-ra Józefa Sachsa 


ETE N a T A 1 


w roku 
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d-ra M. Brande i Maurycego Hertza, 
do komisji rewizyjnej A, Bauma, A. 
Goldstadtowicza, J. Muszkata, jako 


„członków i zastępców M. Konińskie- 


go i Józefa Rosenblatta. 


Z radogoskiego Tewarzy” 
stwa poż-oszczędnościo- 
wego. 


Onegdaj, w lokalu własnym przy 
ul. Zgierskiej nr. 64, odbyło się ogól- 
ne roczne zebranie reprezentantów 
radogoskiego Tow. pożyczkowo-08Z- 
czędnościowego. 

W obecności 36 osób zebranie 
zagaił prezes rady p. Fr. Strzala, na 
przewodniczącego powołano p. Zo- 
nenberga, na asesorów; Tataja, Ku- 
pióskiego i Sawickiego, a na sekre- 
tarza Wocalewskiego. 

Odczytano i zatwierdzono spra- 
wozdanie za rok ubiegły, 11 działal- 
ności. Ogólny obrót wynosił 1,774,345 
rb. 10 kop. Członków posiada 5,786, 
z kapitałem udziałowym 184,3882 rb. 
74 kop. Wkładów Tow. posiada 
455,420 rb. 17 kop., kapitał zapasowy 
wynosi 6,419 rb. 50 kop., kapitał na 
cele szczególne 1,581 rb. 76 kóp. Po- 
życzek wydanych w końcu roku Tow. 
posiada 611,026 rb. 85 kop, wartość 
ruchomości wynosi 2,752 rb. 71 kop., 
papierów procentowych własnych 
4,604 rb. 88 kop., ulokowano w in- 
stytucjach kredytowych 59,646 rb. 
86 kop. Operacje Tow. przyniosły 
zysków 57,908 rb. 46 kop., po potrą- 
ceniu kosztów operacyjnych, podat- 
ków i amortyzacji ruchomości w su- 
nie 51,056 rb. 12 kop., uzyskano 
czystego zysku 6,847 rb. 34 kop. Na 
dywidendę dla członków w wysokoś- 
ci 8 proc. przeznaczono 5,531 rb. 49 
kop., na gratytikację dla pracowni- 
ków 150 rb. Budżet na rok 1914 za- 
twierdzono w sumie 20,600 rb. Do 
komisji wyborczej  peinomocników 
powołano pp.; M. Tataja, B. Pietrza- 
ka, E. Kaszyńskiego, W. Tokarskie- 
go, I. Sawickiego i L. Pokorzyc- 
kiego. 

W końcu ponownie powołano do 
zarządu pp.: J. Ekkena i S. Piasecz- 
nego, do rady pp.: Kopczyńskiego i 
Hilta, do komisji rewizyjnej M. Ka- 
puścińskiego, Hempla i NA 

1h 


Kronika sądowa, 


O należenie do P, P, S. 


Warszawska izba sądowa rozpo- 
znała sprawę pp. Marii i Heleny 
Tarnowskich, nauczycielek, oskarźo- 
nych o należenie do P. P. S. 

W nocy na d. 27 października 
1912 roku dokonaną była rewizja w 
pokoju oskarżonych w domu Ne 42 
przy ul. Wspólnej w Warszawie; po- 
kój był odnajęty od głównej lokator- 
ki, Natalii Micińskiej, 

Podczas rewizji zauważono, że 
okno było ctwarte; pod oknem na 
dziedzińcu, znaleziono kwitarjusze 
partyjne, 

Obie oskarżone aresztowano; osta- 
tecznie jednak zwolniono je za kau- 
cejami i oupowiadały oue: g wol- 
ności, 

Wyrokiem izby p. Helenę Tar- 
nowską uniewinniono. 

P. Marig Tarnowską izba skaza- 
ła na zesłanie na osiedlenie. 

Za kaucją 4,500 rb. skazanpą po- 
zostawiono uu wolności, 


U należenie do „fFolskich 
drużyn strzelechich'. 


Przod iV departamentem warsz. 
jaby sądvwuj stauął.p. Józet Litkow- 
ski, student wydziału muclianicznogo 
politechniki Iwowskiej. 

Oskarżuay, rodem z Radomia, od 
lat kilku kształcił się wo Lwowie, 
przechodząv granicę béa paszportu, 

Po Manifeście oskuasvny cheiał 
jawnie przejechać prae4 granicę, ale 
w Granicy aresztowano- go. Podczas 
rewizji osobistej znaleziono przy nim 
kwitarjusze „Polskich drużyn strze- 
leckich*, Po przeprowadzeniu śledz- 
twa oskarżono p. Litkowskiego o na- 
leżenie do stowarzyszenia, istniejące- 
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go w Galicji pod nazwą „Polskie 
drużyny strze.eckie*, dążącego do 
oderwania od Rosji przemocą Króle- 
stwa Polskiego. 

Izba uznała p. L, za winnego z 
2 części 102 art. now. kod. karn, i 
skazała go na zesłanie na osiedlenie. 


Echa epcpei 
Daniela. 


Jak już donosiliśmy w numerze 
sobotnim  „Kurjera*, nieuchwytny 
przez kilka tygodni groźny bandyt. 
Daniel Steffer, został zabity w pości- 
gu przez policję. 

Okoliczności tego faktu były jed- 
nakże nieco odmienne, niż zakomuni- 
kowano nam na razie drogą telógra= 
ficzną. 1 í 

Wypędzony przez ostatnie obłą-. 
wy z gub. piotrkowskiej Daniel i jego 
tajemniczy towarzysz, przenieśli się 
do gub. radomskie), grasując w pow. 
opoczyńskim i koneckim. Tu, przy 
pomocy jakiegoś trzeciego wspólnika, 
dokonali przed tygodniem napadu na 
gospodarza Makwańskiego w Giezło-., 
wie, gdzie wymordowali całą rodzi- 
nę. Następnie bandyci, kierując sią 
ku Pilicy, między Końskiem a Rado- 
szycami w środę po południu doko- 
nali napadu na jadące z jarmarku w 
Zarnowcu do Radoszyc furmanki i op- 
rabowali 90 osób, zabierając im około 
600 rb. ? 

Na wiadomość o tym napaąđziójypoli~ 
cja pow. koneckiego rozpoczęła ener-, 
giczną obławę, pędząc bandytów ke, 
Pilicy. 

Zawiadomiona o tem straż ziem- 
ska z Przedborza obsadziła brzeg Pi- 
licy naprzeciwko Ręczna. W pobliżu! 
wsi Zygmuntowo w gminie Skotnili, 
na płynącej głębokim  obrośniętym| 
lasami parowem Pilicy, znajduje się) 
bród. Pilnujący tego brodu strażni-, 
cy ziemscy z Hrzedborza, zauważyli 
dwuch jakichś ludzi, którzy zdjąwszy 
ubranie, spokojnię przechodzili przez 
Pilicę. Na wezwanie, by stanęli nie- 
znajomi się odwrócili i widząc stoją- 
cych na brzegu strażników, dali strza= 
ły. Strażnicy odpowiedzieli również 
strzałami, po których jeden z prze< 
chodzących przez wodę upadł, drugi 
zaś zachwiał się, lecz szedł dalej. 

Rozległa się nowa salwa. 

Dochodzący już do brzegu czło- 
wiek runął na piasek. Strażnicy 
przeprawiii się szybko przez Pilicę, 
chcąc uniemożliwić ucieczkę leżąco- 
mu na piasku. 

Tymczasem okazało się, że leżą- 
ey jest już zabity, a rzekomo postrze- 
lony dał nurka, by tym sposobem 
uniknąć następnych strzałów.. i 

Unikpąwszy w ten sposób śmier- 
ci, towarzysz zabitego w przemoczo- 
nej biehźnie wśród mroków wieczor 
nych wpadł w gąszcz leśny. 

W sobotę do handlarza ubrań w 
Radomsku zgłosił się jakiś młody, 
niski, tęgi blopdyn w koszuli i zażą- 
dał sprzedania mu ubrania. Gdy mu 
oświadczono, że w sobotę ubrań się 
nie sprzedaje, nieznajomy oświadczył 
że za ubramie hojnie zaplaci, 

Wiadomość o niezwykłym kupou 
ubrania dostuia się do uszu atrażnika, 
który zawiadomił naczelutka straży i 
dzięki temu w chwili gdy ubrany w 
nabyty garnitur osobnik, wezwawszy 
dorożkę, zaiiiorzał odjechać, strażni- 
cy aresztowali go. Podał się za mie- 
szkańca wsi Bugaj (gm. Żytno, pów. 
noworadomski) Antopiogo Abram 
czyka. 

Poniewaź o tej porze nie wiedzia- 
no jeszcze o krwawej strzelaninie 
nad Pilicą, przeto rzekomego Abram- 
Gzyka bea zachowania specjalnych 
ostrożności przeprowadzono do arə- 
astu miejskiego, gdzie też go osadzo- 


0. 

Strażnicy z Przedborza, którzy 
pilnowali awłok zabitego przy przej- 
ciu przez Pilicę, zawiadomili telegra 
ticznie władze piotrkowskie, skąd na 
miejsce wyjechali natychmiast naczel- 
uik wydziału śledczego Milak z foto 
grafem policyjnym. Jednocześnie wia- 
domość o zabiciu przez strazników 
na brzegu Pilicy jakiegoś człowieka 
szybko rozeszła się po okolicy, zwa- 
biająe licznych ciekawych. 
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Między innymi, przybiegło kilku 
udzi z poblizkiej Stobniey, którzy w 
zabitym poznal osławionego bandytę 
Daniela Stetfera. 

Tymczasem w Radomsku, po o- 
trzymaniu wiadomości o przebiegu 
wypadków nad Pilicą, zainteresowa- 
ho się bardziej osadzonym w aresz- 
cie zrana osobnikiem. 

Zainteresowanie to było spóźnio- 
ne, gdy bowiem około godz, 8 po 


'poł. otworzono celę by aresztanta - 


przeprowadzić na ponowne badanie, 
okazało się, że był to już trup, za- 
wieszony na chustce przy kracie o- 
kiennej. 

Ludzie, sprowadzeni wczoraj z 
Ręczna, zgodnie ustalili, że samobójca 
był uczestnikiem napadów w  Ręcz- 
nie, 

Według wczoraj przeprowadzone- 
go dochodzenia policja przypuszcza, 
Że towarzysz Steffera był poszuki- 
„wanym przez policję częstochowską 0- 
skarżonym o liczne napady bandyckie 
w okolicach Zawiercia bandytą No- 
wakiem. Przypuszczenia te dotych- 
czas nie zostały jeszcze potwier- 
dzone. 

Dodać należy, że wczoraj do wię- 
zienia w Piotrkowie przyprowadzo- 
mo aresztowanego w okolicach Pilicy 


, przypuszczalnego trzeciego wspólnika 


Steffera niejakiego Głowę z Toma- 
SZ0WA. 

Według wszelkich poszłak—Gło- 
«wa brał udział w ostatnich napadach 
Stefera i Nowaka w pow. koneckim. 


NIEPOROZUMIENIE, 


Dwóch przyjaciół siedzi w mod- 
mej kawiarni. 
' — Nieopodal, wytworna dama po- 
pija lemoniadę, jaka ona ładna i po- 
nętnal—odzywa się jeden. 

— Rzeczywiście, zachwycająca! 
l — Jaki kształ jej zgrabny! Deli- 
katna i wytworna.. a smak — dać 
buzi? 

— Skądże ty wiesz. o smaku? 

— Znam go doskonale i jeszcze 


„dziś muszę skosztować. 


To rzekłszy, stuknął na kelnera. 

— Warjacie, co robisz!-zawołał 
towarzysz. 

Nieznajoma kobieta... jeszcze bę- 
dzie awantura. 
— Jaka kobieta? 

— No, ta, co siedzi niedaleko 
nis,—Chyba o niej mówisz... 

— Gdzież tam! 
co stoi na bufecie: o butelce końiaku 
Szustowa. r2666—1—1 


telegramy. 


C 


Fróbna mobilizacja. 

PETERSBURG, 3 maja, (p.) Ogło- 
szono ukaz o dokonaniu w kwietniu 
(st. st.) próbnej mobilizacji niektó- 
„cych powiatów gubernji ekateryno- 
sławskiej. 

Gradonaczalstwo w Jałcie. 

PETERSBURG, 8 maja (p.).—Ko- 
misja budżetowa przyjęła projekt u- 
tworzenia gradonaczalstwa w Jałcie. 
Rozprawy wynikły z racji włączenia 
do gradonaczalstwa Ałuszty, Markow 
JI zgadzał się na to z warunkiem 
wysiedlenia żydów. . Wiceminister 
Dżunkowskij wyjaśnił, że np. znajdu- 
(jąca się w składzie gradonaczalstwa 
sewastopolskiego Bałakława, zalud- 
niona przez żydów, nie dała powodu 
'do niedogodności w praktyce, Więk- 


lszością 12 przeciw 9 głosom postano- 


'wiono Ałusztę przyłączyć. 


"Zjazd demokratów polskich. 


LWÓW, 4 maja (wł.).-—Przy u- 
dziale delegatów z zachodniej Galicji, 
odbył się tu wczoraj zjazd organiza- 
cji radykalno-demokratycznych. Na 
uwagę zasługuje rezolucja, wzywają- 
ca rząd do zrewidowania swego sto- 
sunku de trójprzymierza, zwłaszcza 
zaś do Niemiec. Prezesem stron- 
nictwa obrano posła Brajtera. Wice 
erezesemi posła Marecklege i rusina 
Dymiterko. 

Oświadcze-cie wielkiego 

wezyra. 
KONSTANTYNOPOL, 4 maja, 
Wielki wezyr oświadczył przedstawi- 
cielom wielkich mocarstw, że rzad 


Ja mówię o tej, 
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turecki jest usposobiony wprawdzie 
pokojowo, nie może jednak, jako 


państwo potrzebujące wielkiej i po- ` 


tężnej floty dla obrony swoich wy- 
brzeży, zachować się obojętnie wobec 
wielkich uzbrojeń morskich Grecji i 
ną każdy zbudowany przez nią- 0- 
kręt, odpowie budową takiegoż o- 
krętu. 
"Rocznica 3 maja. 

KRAKÓW, 4 maja, (wł). — Rocz- 
nicę 8 maja obchodzono tu bardzo 
uroczyście. Miasto przystrojone by- 
ło w flagi narodowe i iluminowane. 


Wspaniaiy pochód, złożony z przed- ` 


stawicieli wszystkich cechów i towa- 
rzystw polskich przeciągnął przez 
miasto. 
Zdrowie Franciszka Józefa. 

WIEDEN, 4 maja. (wi) — 
W stanie zdrowia cesarza nastąpiło 
dalsze polepszenie. Noo z soboty na 
niedzielę spędził monarcha lepiej, 
niż poprzednie. Ogólny stan zada- 
walniający. 

Tajne spotkanie. 


BAŁOGRÓD, 4 maja (wł.). —Pre- 


zes ministrów serbskich, Pasicz udał 
się na południe Serbji rzekomo dla 
dokonania inspekcji kolel, domyślają 
się jednak, że zamierzu on spotkać 
się potajemnie z Veniselosem celem 
ostatecznego omówienia kwestji al- 
bańskiej. 
Walki w Maroku. 

PARYŻ, 4 maja, (wł). Oddział 

generała Caurreaux zaatakował szczep 


marokański Rogi i zniósł go do- 
szczętnie. j 
Wybuch w kopalni, 
MELBURNE, 4 maja. (wł.) — 


W kopalni Bondigo nastąpiła eks- 
plozja. 7 robotników poniosło śmierć 
na miejscu, kilkunastu znajduje się 
w agonji. Wielu lżej rannych. 
Zaburzenia w Colorado. 
NOWY JORK, 4 maja, (wł.). Sy- 
tuacja w Colorado pogorszyła się 
znowu. Pomiędzy milicją i strejkują- 
cymi przyszło ponownie do starć. 
Wzburzenie rośnie zwłaszcza od 
chwili, kiedy dowiedziano się, ze 
właśnie oficerowie milicji wydali 
rozkaz podpalenia namiotów robotni- 
czych w Ludlow, gdzie wskutek po- 
żaru zginęło wiele kobiet i dzieci. 0- 
ficerowie ci mają być oddani pod 
sąd. 
Akcja żywiołów skrajnych. 
NOWY JORK, 4 maja. (wł.) — 
Anarchiści, rewolucjoniści i socjaliści 
wysłali do wszystkich miast Stanów 
Zjednoczonych swoich agitatorów, 
którzy mają podburzać przeciwko 
Rockeffelerom, których partje skraj- 
ne uważają za winnych rozlewowi 
krwi w Colorado. Miljonerzy ci otrzy- 
mali w ostatnich czasach wiele listów 
z pogróżkami, wskutek czego nie 
opuszczają zupełnie swoich wspania- 
łych, strzeżonych przez silne poste- 
runki, pałaców, 
Anarchja w Epirze. 
DURAZZO, '4 maja. (wł.) — W 
Epirze panuje zupełna anarchja. Na- 
wet Zografos nie jest panem sytua- 
cji. Bandy epirskie palą i 
okolicę Durazzo, Albańczycy zaata- 
kowali wczoraj epirotów z bardzo 
dobrym skutkiem i zajęli kilka wsi. 
W sferach rządu albańskiego panuje 
powność, że Kolonja. zostanie nieba- 
wem odzyskana, 
Ochotnicy albańscy. 
DURAZZO, 4 maja, (wł) — Z 
całej Albanji napływają liczne rzesze 
ochotników, pragnących przyjść rzą- 
dowi z pomocą w walee z epirotami 
Z okolicy Tirana nadeszło 2 tysiące 
ochotników, a z okolicy Dibry 10 ty- 
sięcy. 


twierdza się. 


niszczą |: 


Wojna w Ame- 
ryce. 


"Zawieszenie działań wojen» 

' nych. 

NOWY JORK, 3 maja (wł.).—Po- 
między St.. Zjednoczonemi, Huertą i 
przywódcami powsłańców stanął u- 
kład, na mocy którego zawieszone z0- 
stają działania wojenne, Wiadomość 
ta znajduje potwierdzenie ze strony 
brazylijskiego posła w Waszyngtonie, 
nie wiadomo tylko czy układ już 
został podpisany, gdyż nie ogłoszono 
dotychczas komunikatu urzędowego. 

` Zerwanie układu, 

NOWY JORK, 3 maja (whi).—Na- 
deszła „tu. wiadomość, że wojska 
Huerty nie zważając na wzajemny 
mkład co do zawieszenia broni, zaata- 
kowały Vera Cruz. 

Głosy prasy. 

WASZYNGTON, 8 maja. (wł) — 
Wiadomość 0 zaatakowaniu Vera- 
Cruz przez wojska meksykańskie po- 
Z tego pówodu prasa 
amerykańska występuje ostro prze- 
iw rządowi, domagając się energicz- 
nej akcji, a nawet wysłania ekspe- 
dycii przeciw stolicy Meksyku. 

Sponiewieranie niemki. 

KOLONJA, 3 „maja (wł.). —Depe- 
szą z Nowego Jorku do „Koelnische 
Ztg.“, donosi, o fakcie jaki zdarzyć 
się miał w Meksyku, który wymaga 
jednak jeszcze potwierdzenia. Wia- 
domość tę szerzą źródła nowojorskie 
przez Vera Cruz. Według źródła te- 
go, d. 27 z. m. tłum w Meksyku rzu- 
cit się na pewną niemkę nazwiskiem 
Klara Bechmayer, przyczem znęcano 
się nad nią, włóczono po ulicach, 
bito kopano, tak długo dopóki nie 
wyzionęła ducha. 

Bechmayerowa była wdową, wy- 
szła na ulicę, sama bez opieki mę- 
skiej, a na szyi nosiła małą chorą- 

iewkę jedwabną z barwami Niemiec 
Mum podejrzewał ją, że pod pokryw- 
ką, barw niemieckich ukryć chciała 
swą narodowość amerykańską. 

Pomimo wszystkich szczegółów 
któreby oświadczyć mogły, że fakt 
jest prawdziwym, „Koelnische Ztg.* 
nie daje temu wiary, przypominając, 
że prezydent Huerta osobiście naka- 
zał aby przestrzegano prawo niena- 
ruszalności względem wszystkich o- 
bywateli amerykańskich. 


Interwencja St. Zjednoczo= 
| nych. 
WASZYNGTON, 4 maja, (wł.. 

Stany Zjedn. mają zainterwenjować 

w San Domingo, nad którem  posia- 

dają rodzaj. protektoratu. Powodem 


. interwencji jest coraz bardziej rosną- 


ce tam wzburzenie i ciągłe starcia. 
Do poważnych rozruchów nie doszło 
dotychczas jedynie dlatego, że pod 
San Domingiem znajduje się kilka o- 
krętów emerykańskich, 
Zwycięstwo amerykanów. 
WASZYNGTON, 4 maja (wł.)— 
W pobliżu Waterplanu, w okolicy 
Vera Cruz, posterunki meksykańskie 


zaatakowały przednie straże amery- 


kańskie. Przyszło do zaciętej walki, 
w której amerykanie odnieśli zwy- 
cięstwo. Ka 

Huerta wysyła pełnomocnika. 

LONDYN, 4 maja (wł. —Otrzy- 
mano tu wiadomość, że zarówno 
Huerta, jak Caranza mają wysłać do 
Waszyngtonu swoich pełnomocników, 

Spokój w Meksyku. 

VERA CRUZ, 4 kwietnia, (wł.) — 
Dochodzą tu wieści, że Huerta za- 
mierza opuścić Meksyk i udać się na 
pokład francuskiego okrętu „Condó* 
Wywiadowcy amerykańscy dowie- 
dzieli się, że w pobliżu Campoń skon- 
centrowano wielkie siły „meksykań- 
skie, któremi generał Maas „zamierza 
uderzyć'na Vera Cruz. Campon od- 
legie jest od Vera Cruz o 100 mil 
angielskich. 

Z Meksyku donoszą, że nastąpi- 
lo tam już zupełne uspokojenie Skła- 
dy ótwarto, handel odbywa się nor- 
rualnie, 


NE 101. 
Í 


Jaki będzie maj? 


Pisma meteorologiczne zagranicz- 
ne dają następujące przepowiednia 
co do pogody w maju. 

W ostatnich 23 latach badano w 
sześciu stacjach meteorologicznych 
stale ciśnienie powietrza. Frzy te) 
sposobności spostrzeżono, że waha- 
nia takiego ciśnienia atmosferycznego. 
są nader regularne. 

W latach 1894, 1898, 1902, 1906 
1910, było w maju najniższe ciśnie- 
nię. Z całą dokładnością powtarzają 
się więc regularnie okresy czterolet: 
nie, zgadzając się przypadkowo z 0- 
kresem chrabąszczy majowych. 

W przeciągu trzech lat każdym 
razem istniało wysokie ciśnienie at- 
mosferyczne, 

Ponieważ zaś od czasu ostatnie- 
go nizkiego ciśnienia w r. 1910 zno- 
wu:upłynęły trzy lata, w których 
był wysoki stan barometru, jest więc 
bardzo prawdopodobne, iż w tym 
roku miesiąc ma) odznaczać się bę- 
dzie znowu względnie niskim ciśnie-' 


niem atmosferycznym, to znaczy, że 


będziemy mieli Stosunkowo duże 
ciepia i dużo opadów. 

Dalsze badania wykazują, że w 
maju takiego roku istnieją cztery 
razy podwyższenia ciśnienia. powie- 
trza, a mianowicie w dniach 5, 18 
23 i 29. Z powyższych spostrzeżeń 
wynika także, że w tym roku nie 
należy się obawiać owych majowych 
nocnych mrozów w czasie t. zw. „Lo- 
dowych Swiętych* (12, 13 i 14 maja), 
które tak szkodliwie wpływają na 
kwiaty owocowych drzew. Należy 
się więc spodziewać w bieżącym ro- 
ku obfitego zbioru owoców, 


Dr. medycyny 
P.BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przy). 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiec= 
Dla W. Pań od 3:ej do 5-ej, osobna pocze- 


Krótka d. Tel. 85-35. 


Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławsko 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardłez 


ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie- 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko- 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289—9 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr, med, S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4— 
-po poł, w niedziele od 11—1 


Dr. Krotowski 


powrócił 
Piotrkowska 37. Tel. 30—68 


Pensionat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p. 

urządzony z komfortem i oświeti, 

elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


ZO, +f; 
Be Ae Xartowski, 
h 5-027 Konstantynowska >. 
Wejście przez sklep 
tel. 25-01., specia isią wycinania 
i wrośniętych , paznógci. powrocii 


Bugenji* 

odeisków 

z zagranicy przyrmuje u siebie I poza domem 
Manicure i pedicure, . 
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UPOMINEK: 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- § 
Si | zemplarzy wspaniałego albumu 


PTE CEZAREI] 
_ NAPOLEON 
[paz 


taj, (iegjony I Księstwo warszawskie) | 
wa | w opracowspia Ernesta Łunińskiego f 


"hg" Około 500 ilustracji, "zzq | 


Cena księwarska rb li, prenumeratorzy 


| „Kurjera* nabywać mogą po 


0 
L 
E 


rb. 5.50. 


| Album obejrzać można w administracji „Kurje> | 


ra'i ul. Zachodnia 37. 


ręcznych 


Poszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma. d 4407—0—1 


LJ 


| Warstaty Tkackie 


PI a Par 2 : 
ME WAZYŁ i 
S e ar E AA s 


TZM ry 


i 


i pomocnicze do wyrobu wstążek tanio do sprze- 
dania. Towarzystwo Akcyjne 8, Czamański, Łódź, 
1162—8 


ul. Przejazd Nr. 6. 


MEU" 


FED APWE DAĆ OPK EZR EKO 26. Kot 
Z powodu ogólnego remontu j 


gmachu na cukiernie 


w Ogrodzie Mikołajewskim dla wygody Publiczności zosta- 
-nie otwarta przy ułównej 


4 MAJA tymczasowa cukiernia Prez w yneć 
ogrodzie. Z uszanowaniem 
S. Janiak 


j aż « d ą w e 9 ld 
Rowe gimnazjum żeńskie 
E. A. ARCJUK 
| Otrzymawszy pozwolenie od Ministerjum Oświaty 
| na otwarcie gimnazjum żeńskiego na prawach rządowych 
| podaje do wiadomości, że z nowym rokiem szkolnym | 
| 1914|16- otwarte zostaną 1, 2, 8, i 4 klasy, Egzaminy | 
wstępne rozpoczną się w połowie maja st. st. Gimna- 
zjum mieścić się będzie przy ul. Dziełnej Nè 41. A 
Szezegołowe informacje przy ul. Szkolnej 1 22m, 4 od 4-a] do Tj f 


pr h i 4. 4 yy 4) < 
JE LI iMmanowicz " Feliks Skusiaw. CZ 
| ; h i Andrzeja 13, 
Krótwa i£., (tal. 13.48:) Choroby skórne, weneryczne 
Choroby: nerek Pe-  _ moczopłeiowe. 
sherza, cewki M t g. „ye: od 9,—11 g. rano 
Rodziny przyjęc: do 10 ran 5 — 8 g. popoł. W niedziele 


S święta od 9|, — 12 g. ran 
i od 4—7 po południu. z Telet 26-26. S 


[I 


Wyprzedaż robot ręcznych 


Przeznacza się na sprzedaż partję rysowanych, zaczętych i gotowych robót 


z rabatem od 10-30', 


Odpowiednia okazja nabycia tanio ręcznych robót na letniska. 


L. SCHOLLE & S-ka., Piotrkowska 99. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 


wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Doktór med.) 


Folestaw Kon 


powrócił, 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul, Piotrkowska 56. 


Nr. telefonu 32—68, 
Przyjmułe do li rano | 4—70 po p. 


Chęrohy uszu, nosa i gardła 


dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny Marji 
Piotrkowska 120 tel. 32-33. 
Przyjmuje od g. 1l do 12 rano i od 
5 do 7 po połl W niedziele i święta 
od 10 do 12 rano. 1206— 12 


teaman 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY, GARDŁA, NOSA 
“i USZU 
3 Zielona 3, 


Dr. M.Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 


kobiecych 
b. ordyn. „warsz. Uniwera. Klinikt 


Akuszer 
Przyjmuje od 10—11 u od 4 i pół do 
6 i pół po poł 
ul. Południowa 23, tel, 18-55 


maa a 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne | mọ- 
czopłciowie 10—1, 0—8. W nio- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 100 


roku 


et ae a DA NE 


rE EN CRO nT zi 
PE p WAĆ ZO | ŁEZ, 


"a 


Warszawski Bi 


| CYRK A. CINISELLI 


Dziś w poniedziałek, e godz. 8 m, 30, 


gościnny występ 


A K 

T OSTATNI raz: aW esola załoga” 
F kom. pantom, z baletem, 

ke; 1-szy raz: Wśród róż i kwiatów, 
3 przez dyrek. CINISELLEGO. 


=, 


s Ze Z EA 


Dr. B. Rejt P. Lida Poliskowa 
pozostaje w Łodzi do końca. 
maja, z 


SREDNIA N 5. Tel. 33-79 


Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, moczopłoiowa 1 kosmetyrk 


lekarska. Leczenie syphilisu Salva- - 


sanem Ehrlich-Hata „600“ 1 „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie sloztrycznoģ= 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana= 
tu (uretroskopia). Godziny przy jęć od 
i, do 121, i od 5-6] do &-ej wiecz- 
w niedziele od 10-0) do Ż-ej popod- 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco” 
wąńs Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914“. Leozenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym, 
Konstantynowska 12 
020« teatru. Selina, 
od 9—1 i od 6—%8. dla pań od 5—€ 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dia Pań osobną poczekalnia. 


Dr, Med, 


A. Margolis 


Zielona 6. Tel. 6-13. 
Choroby żołądka i kiszek. 


przyjmuje od 9—11 rano 1 od 4—7 
pó poł r1—5305 


Dr. Maksymiijan 


powrócił. 


Doktór 


LWIKIENICZ 


Choroby skórne í weneryczne 
przeprowadził się, mieszka obeonie 
Hawrot fir, l. 

9—12 r. i 5—8 pp. 
Panie od 4—%5 pp 


AD 
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Zielóna 12. 
Wejście przez frontowe drzwi., 


NIEJSZE O no atas an Aner a obann d o LD" 


Dr. L, Prybulski 
POŁUDNIOWA RÓ 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Saivarsanem ,„„,Erlich< 
Hata „606 914“ wśródzylnie, | 
Leczenie elektrycznością | massac 
żem wibracyjnym, 
Przyjmuje: chorych od 8-—1l ranoi o ' 
4 po poł, panie od 5—6 po poł ; 
Dla pań osobna poczekalnia 


Dr. $. $Sznitkina 


Srednia AŻ 3, 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kog- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 14 i pół rano 
ijy do 9 wiecz. 


D er e; U i a 
IZPĘ | tę 
r. J Silbersirom 
żawadzca MA l2 
$rdynator amb, Czerwonego 
Krzyża 

Choroby skóry, weneryczne, płolowa 
(pray sytllisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpesących 
włosów, plain ote. przyjmuje od 142 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pad 4-6 
"waze NE PYTANY EE 01 Z TREC M RP G 


3812 kop, („godniowo, wydaje 


je) 


x 


KTO SZUKA: 
w 


za 
pracy, 
posady, f ga 
4 
S] 
R 


La 
RZBRUEZSUNARZAANANNNAZU 


s 


1 


służby, 
mieszkania, 

zbyta żowarów. 
rokjamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEDSJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomoeników, 
| dody 

ucharzy, 
kuouarek, 
ałuż by. 


KTO CHCE: 


ntjąć mieszkanie, kupić lub 

ZE og sianie, bagig, gospo- 
twa, yczyć pieniędz, 

i td. tub podzó ebśkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


„ OGŁOSZENIA 
„w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


DRUKARNIA $4 Kslażka 
Zachodnia 37 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWĘ 
WZORY PISM iORNAMEN TOW. 
PRZYJMUJR WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DBUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKOTO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
«* . NACH ROTACYJNYCH. „+ .. 
sa WŁASNA STEREOTYPJA. "s 


UUNUNZEZMCZERZCZOUWNEWONNUZENDZSZAGOJNNUTJEKADANZZENUNANNSKNA 


BRBREZNZUNNUZENZONZSEZNANANNNKASAARZNZAZM 


Wielka Wyprzedaż 


w składzie sukna i kortów 


W. Grossmana, Dzielna |. 


Z powodu przebudowania sklepu wyprzedaję 
różne krajowe i zągraniozne materjały 
w najnowszych deseniach po bardzo niskiej 
cenie. Uwaga: Dla p. pracujących i ro- 
botników wyjątkowe ustępstwo. 8—1 


MAGAZYN MOD 


C. Kalinowska 


PIOTRKOWSKA Nr. 26 


poleca nowości na sezon bieżący. 2583—6 


OEE RAEE PATENT W PLO" Ra 


TE R Akk KARĄ? 
ein Rzemieślnicze Towarzystwo 
pożyczkowo-oszczędnościowe 
40 MIKOŁAJEWSKA 40, 


przyjmuje wkłady oszczędnościowe, od których płaci na 
każde żądanie 4% z 8-ch miesięcznem wymówieniem 41/2 
z półrocznem 5 1 z rocznem 6, licząc procent od dnia 
włożenia; przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od 
, ożyczki do wysokości 
"rub. Dla udogodnienia skła sznik bókcządnożei, Tow alsyć 
stwo wydaje bezpłatnie skarbonki do domów, klucz do 
których znajduje się w kasie Towarzystwa. Biuro Towa- | 
rzys:ws otwarte jest codzien. od godz. 10 rano, do 3 pp. 
oprócz tego we Wtorki, Czwartki Soboty od g. 6—8 wiecz, 


l 
W drukarni St. Książka. Zachodnia 3? 


doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremn 
tak bardzo rozpowszechnioneqo 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nis- 
znaczny, a korzyść wielka Wssel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szog, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składeah aptecznych na 


Nawioł je 53, i Konstanty- 
nowska jl 75. 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


Skład fabryczny 
== szpilek sia:owych. == 
Sprzedaż na pudy i funty. 
Przejadze Z. Chądzyńska, 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "aa sy snodzą 
uł Piotrkowska 45 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarowas- 

WEWNĘTRZNE ‘ser codz. od 10—11 

i NERWOWE  „ranoiod4i pół do 
do ĉi pół wiecz. 


CHOROBY CHI. | Dr- M. Kantor 
RURGICZNE |od p Rz 7—8 


CHOROBY ( Dr. M Papierny 
KOBIECE (  codz. od 3—4 
i Dr. J. Lipszyc 

CHOROBY DZIECI Odie od A 


ta ( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU ( codz. od 9—10 r 


Dr. ©. Blum 


CHOROBY NOSA, | psow Paps 


[C środ., czw. od 
USZU i GARDŁA | 1—2, piątek., sob 


niedz. od—10Tr 

Dr L. Prybulsk. 

| w niedz., wtorki 

CHOR. SKOBNE ; czw., piątki od 


| WENERYCZNE ; 1—2.  Poniedz. 
X środy, sob. od 
A 8—9 wieoz. 


Dr H. SZUM ACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 8'|, 
do 9], wiecz. w Środy, soboty ponie 
działki od 1'|, do 2'|, po poł. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


fkuszerka i masażystka 


Lecylja Kogar 


powróciła 
Zawadzka 21. 


Letnie mieszkania 


do wynajęcia w okolicy lesistej su- 
chej, woda, 7 wiorst szosą od Pabja- 
nic. Wiadomość Postolarek Fintkow- 
ski st. poczt, Pabjanice 


WJ YTŁIE MATA WZA DIRAA a KIA 


Poszukujemy do biura na- 
szej huty w Piotrkowie 


PANNĘ 


do załatwiania korespondencji 
rosyjskiej i polskiej na maszy- 
nie. Wymagana jest znajomość 
niemieckiego języka, Adr. Akce. 


Tow. dawniej Emil Haebler w. 


Łodzi, ul. Pusta 9, 2672 —8 


maa ma 


5 [TWYSTRZEGAĆ SIĘ WASLADOWIICTWI | | 
S K rowo NE 
NI 20n- JURGENSR y P 
T). m OTYMIWEWA E 
© EI PRZECIWKO PocENIU cię. JJ] 
= ||| OPALENĆNIE, PIEGOM,WĘGROM, ||| 
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— kows«a N 261, 


NOWY RURJER ŁuDZKI — 4 maja 1914r. N£ 101 


SZOFER-MECHANIK 


z dyplomem szkoły szoferów inż 


Zakrzewskiego w War- 


szawie z zawodu kowal werkcajgówy, obeznany gruntownie 


z kotlarstwem i ślusarstwem, 
Wiadomość: ul. Magistraeka N 16 m. 1. 


sady, 


poszukuja odpowiedniej po- 
2670—1 


PODANIA 
o przyjęcie do j"ęskiego Prywatnego Seminarjum 


dla nauczycieli lud 


owych w Ursynowie, 


wraz z dokumentami (ówiadeetwo szkńły, metryka, świadectwo po' 

wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązania rodziców do 

regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadnzenie 2-ch osób 

'wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 

(własny życiorys) nałeży nadsyłać przed 15 maja r. b. pod adre 
sem: Warszawa, skrzynka pocztowa X 377. 


Kandydaci na kurs I (w 
(od 16—18) winni stawić się na 
r b. o godz. 8 wiecz. 


żądanie program i warunki przyjęcie 


wieku od lat 15—17) i na kurs 1! 
egzamin w Ursynowie 2 czerwcu 


Kancelarja Seminarjum wysyła na każde 


0—0 


SESEJEBAIE DESA SE ie SESE5SESEŻE SESE 


Ogłoszenia drobne: 


m o aka TAE A M ZNA Z MNA M M KACA a 2 
Bachalter rutynowa- 

Aa. fiu ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniee wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość tę- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego” pod „Buchalter-korespon- 
dent“, 4504 -0 
ALAL Meble różne sprzedam ta - 
nio, szaty, łóżka, bi liź- 

niarę, kredens, stół, krzesła biurko, 
otomanę, tremo drobiazgi. Piotrkow- 
ska 209 m. 9 parier 1204 -3 
m rensjonat dia dzieci 
aśća i młodzieży D-rowei Kru- 
kowskiej w Będzelinie zostaje otwar- 
ty 1 czerwca. Zapisy przyjmuje się 
od 11 do 5 po poł. Nawrot 4% 2. 
) 1214—5 

jg sczność! Ustrzegamy wszyst- 
kich że prawdziwą „Skórę-an- 
gielską” na męskie ubrania, gotowe 
spodnie, bluzy, ubranka, które moż- 
na nosić 5 lat. dostaje się tylko: 
Piotrkowska 145 m. 34. 1253—3 
[Bryce kolejna używana, koń i 
uprząż zaraz do sprzedania. Ża- 
kątna 42 m 17. 1244—1 
rę dzieci pensjonat Majewsvich w 
Bendzelinie pod Żakowicami. 
Miesięcznie 35 rubli. Wtorki, ezwart- 
ki, soboty od czwartej do dziewią- 
oświauczony nauczyciel przyspo- 
sabia do średnich zakładów na- 
ukowych. Lekcje zbiorowe 6 rs. mie- 
sięcznie. Szkoła. Targowa 32, Zastać 
można od 8—9 wieczorem. 1197—3 
pr sprzedania zaraz, nowa bryka 
resorowa do rożwożenia towarów, 
rolwaga mało urywana, wóż zdatny 
do rozwożenia piwa, buda kryta, na 
pojedynkę. Wiadomość, Lipowa 3 
39 u kowala. 1190—3 --1 


aremt wim © - ‘a aaam berae MN ZAK A AA E WA 
pe sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego Gz PM moto- 
rū zupełnie nowy. iadomość: ul. 
Konstantynowska 3 18 na parte- 
rze w oticynie ostatnia sień, 
iha piekarska do sprzedania z 
powodu wyjazdu. Srednia 74. 
„__ 985—3 
gesae Singera bębenkowa, pra- 
wie nowa z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Konstantynowska 19—10 
MT 2 singera bębenkowe ma- 
ło używane i maszyna za rb. 16 
Piotrkowska 103—5. 1210—2 
Fu Re do sprzedania. i. Nowo- 
Łarzewska N 7. 1199—3—1. 


OO heee AE A A A A Z g 
gs inteligentna w órədnim 
wieku, miłe) powierzehowności, 


otrzeopna jest do gospouarBtwą 

na wieś i do roboty w lu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porząuna. Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską Je 15 na dole w oticynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe iub po godzinie 7 wieczór. 
1186 -0—1 


(potrzebna panienka z dovremi 


świauectwami do 2-ga dzieci ze - 


znajomością zycia. Wiadomość: 
Dzielna X% 50 m. 17. 1157—83 


otrzebna dziewczynka od 14—16 
Jat do dwojga państwa, uczciwa 

i pracowita, zgłaszać się na ul. Kon- 
stantynowską „e 13 ostatnia sień w 
oficynie na uole drzwi lewe  952—0 
> zony czeladnik poaręczuy i 
na małe Sztuki do krawca, Piotr- 
1224- -2 

je irzebny uczeń do zakładu frys- 
jersk ego J. Bittnera. Ul, Przę- 
dzaloiana NM 95 1171—3 


2a ME WETA WF EUT OET 
pp eby zdolny cuniopiec uo le- 
3 4 


karza dentysty. Staro-Zarzewska 


1 1195—3—1 


Redaktor odpowedzi 


“ Kaliska 22 . 


J= do wynajęcia od 15 maja po- 
kéj umeblowany cła dwuch lus 
trzech przyzwoitych panów. Kon- 
stantynowska 33 m 8. 4-te miętrc. 


Wiadomość tamże | 
P taxat się duzy. zoħy pies 


Odebrać można za zwrotem ko- 
sztów. Ogrodowa 27. Józef Folwar- 
czyk. 7 1185 -3—1 
5: ep «orzenny. egzystujący 3U lat 

do wynajęcia (około 80 lokato- 
rów) Uil. Widzewska 128, 1225-3 


Q zaPoklak i cylinder prawia 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37, 1037-0 
y 4 powodu wyjazdu sklep Spożyw- 

czy do sprzedania. Konstanty - 
nowska 67. 1212—4 


y 4 powodu choroby zaraz do sprze: 
dania piwiarnia w dobrym punkcie. 
Milsza 45. 1240—5 
© Api te paszporty załatwia 

prędko i tanlo M. Marszak ul. 
Długa M 21, mieszk 17 2231-39 
Z% praezka poszukuje prania 

w domach prywatnych. Umie 
również gotowhć. Zachodnia 34 Wła 
dysława Maliszewska. 1215—3 
gaoa 31 pół letni enłopiec. ry- 

ży, w ciemnem ubranku. Ktoby 
wiedział o takowym zechce zawia- 


domić ojca Wilhelma  Lachmana. 
1243—1 


gea dowód oonkowski % Ko- 
nińskiego tow. wzajem. kredytu 
na imię B. L Hiller wydany d. 27110 


1910 roku na 40 rubli za X 202 kwi 
jest nie ważny. 1194—3 -1 


y A nął dowód R 0424 Oddziału 
i l-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 


wego. Zachodnia 31 1236—1—1 
Zi paszport, wydany z gminy 
adonia, pow. opoczyńskiego, ' 


gab. radomskiej, na imię Marcina, 


kiego. 12387 —3—i 

agin aszport wyaany 2 magi-- 
ich m. Łodzi na imię Józefa) 
Gulke oraz kwit lombardowy wyda-, 
ny z Bałuckiego Jombardu da. 174, 
1914 i bilet wojskowy na to samo 
imię. r 1281—32 ' 


zZ ingt aszport wydany z powia- 
ra taki otó guberni Kaliskiej 
na imię Bronisława Kaczkowskiego. 
„ 1198—3—i 
Z° Inął paszport wydany z gminy 
Sy pow. Brzezińskiego 15-go 
września 1913 r. za X 244 na imie 
Dawida Szpiro. 1190—3—1 
nął paszport wydany z Koń-' 
SA wb. radomskiej na imię 
Rojzy Haneła. 1217 -2 
gamos sarta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 


„ imię Władysława Kurzawińskiego. 


1235—1 ` 
z aginęła karta od paszportu, wy” 
dana z fabryki Lery'ego, na imię , 
Bronisława Bernera. 1232—1 
ze neia karta od paszportu, wy- 
ana z fabryki Gustawa Schre- 
iera na imię Tomasza Florczaka. 
| 1233—7 
azinęła Karia od paszpOriu, wy- 
dana z iabryki Poznańskiego, na 
imię Franciszka Soczyńskiego. 1234-1 
yz se od paszportu, wy- 
dana z fabryki Poznańskiego, na 
imię Franciszka Gusiaka 1241-> 
nela karta od paszportu, Wy. 
AA z fabryki Maliniaka, na imię 
Franciszka Stacha. 1242—1 ' 
Że arta od paszportu, wy- 
dana z tabryki Wojdysławskiego 


na imię Antoniego Olaszczyka. 
1245—1 


w = Wa e 


Potrzebne 


zdolne panny ł 
do szycia. 


Piotrkowska 20. Elegancja. 


alny: Adam Góraszi 


